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O rezolucji „radykalnej“. 


zs 


We wczorajszym N-rze „Robatnika” 
podaliśmy projekt uchwały w sprawie sy- 
tuacji politycznej, przyjęty przez konfe- 
rencję Warszawy-podmiejskiej, jako whio- 
sek na Kongres krakowski. Projekt ten w 


usługuje na bliższe rozpatrzenie, 

Wniosek podmiejski jest, jak to się 
mówi, „radykalniejszy” od uchwały insty- 
tucji, stojącej na czele partji i za politykę 
partji odpowiedzialnej. Na czemże jednak 
polega ten „radykalizm? Oto na tem, że 
daje się formułki oderwane od warunków 
Czasu i miejsca, ogólnikowe, nie skoniron- 
towane z rzeczywistością, Zapewne — z 
tak lekkim bagażem przyjemniej odbywać 
podróż polityczną, można to czynić zgoła 
niefrasobliwie w stosunku do ciężkich i 
trudnych zadań chwili. Ale też skutkiem 
mniej przyjemnym takiego stanowiska, — 
jest zrzekanie się ddpowiedzialności za re- 
almą politykę, niezdolność dawania kon- 
kretnej odpowiedzi i rozwijania stosownej 
akcji na tle zagadnień danej chwili dziejo- 

Od czasu, kiedy P, P. S. w niepodle- 
siaj Polsce rozpoczęła jawną działalność 
polityczną na gruncie konstytucyjnym —- 
zawsze była w szeregach naszych pewna 
liczba towarzyszy, którzy szukali dróg „ra- 
dykalniejszych”. Część z nich sterowała 
wyraźnie w kierunku komunistycznym lub 
półkomunistycznym. Z żywiołów, które 
podstępnie, w sposób „jaczejkowy* starały 
się partję ideowo wykoleić — P. P. S. 
szczęśliwie się otrząsnęła. Ale nie o takich 
zdrajców i szulerów nam chodzi. Są w 
partji towarzysze dobrej woli, o nieposzla- 
kowanej P. P. S.-owości, którzy jednak 
nie mogą pogodzić się z linją taktyczną 
partji i szukają wciąż „dowcipnych  spo- 
sobów* odchylenia się „na lewo", przy- 
Czem jednak to „lewo“ ma zawsze kształ- 
ty mgliste, frazeologiczne, z któremi nie- 
wiądomo co począć w praktycznej polity- 
ce. Naogół tow. ci przez cały rok pracują 
tzetełnie we wspólnych szeregach, o zasad- 
Liczych różnicach taktyki wcale mowy nie- 
ma, niekiedy wystąpieniom ich możnaby 
zarzucić raczej zbyt daleko idący oportu- 
nizm. Aliści, gdy Kongres się zbliża i wcho- 
dziymy w okres „rezołucyjny”, zjawiają się 
niechybnie „radykalne“ wnioski. A do- 
Świadczenie lat ubiegłych uczy, że to nie 
Prowadzi, na szczęście, do złamania linji 
taktycznej P, P. S., mocno gruntowanej na 
rozumie i odpowiedzialności, ale wnosi za- 
met j tworzy zygzaki, źle odbijające się na 
sile i sprawności partji. 


Jakaż jest ścisła treść rezolucji War- 
szawy-podmiejskiej? Trzeba ją tylko wy- 
łuskać z wielu słów i niemniej licznych nie- 
domówień i wskazać, co tu się realnie za- 
wiera. Otóż po tej operacji okaże się, że 
rezolucja stwierdza, iż tylko Rząd socjali- 
styczny uczyni w pełni zadość potrzebom 
i żądaniom ludu pracującego i położy kres 
katastrofalnym skutkom gospodarki klas 


posiadających. Wielka, niewątpliwa: praw- 


da! Ale czy to jest rezolucja o syfuacji 
politycznej? Czy to ma być konkretną od- 
powiedzią na zagadnienia, które chwila o- 
becna narzuca?! Czy wnioskodawcy rze- 
czywiśćie mniemają, że odpowiedzią bez- 
pośrednią na Rząd Witosa może być Rząd 
socjalistyczny? Czy może są zdania, że 
Rząd Chjeno-Piasta potrwa tak długo, iż 
szczęśliwie doprowadzi do rewolucji so- 
cjalistycznej? Albo może uważają, iż 
wprawdzie po Rządzie chjeńskim mogą być 
różne rządy, ałe P. P. S. — nic do tego, 
P. P. S. wobec wszelkich zmian rządu po- 
winna zachowywać olimpijski spokój i cze- 
kać, aż pieczone gołąbki doskonałego Rzą- 


du same nam spadną do gąbki?! 


Zdaje się, że taki jest właśnie sens 
rezolucji. A w każdym razie taktyka, wy- 
nikająca z rezolucji, może być tylko nastę- 
pująca: zwalczać Rząd Chjeno-Witosa, ale 
w. tak dowcipny sposób, aby go nie obalić, 
zanim nie dojrzeje rewolucja socjałna, A 
gdy to się nie uda, gdy mimo to Rząd re- 
akcyjny upadnie przed rewolucją socjalną, 
to od wszelkich kombinacji „parlamentar- 
nych” stać zdala i patrzeć tylko, co to z 
tego będzie... 

Bo rezolucja w sprawie Rządu uznaje 
hasło: wszystko — albo nic. Jej stosunek 
do wszelkich rządów, mogących powstać 
na drodze parlamentarnej, jest nawskroś 
zaprzeczny. Rezolucja powiada: „w miej- 
sce rządów centrowych lub poza-parlamen- 
tarnych, pokrywających politykę klas po- 
siadających frazesem demokracji i postę- 
pu, przyszedł do władzy rząd jawnej re- 
akcji”... A więc, zdaniem wnioskodawców, 
P, P. S. na gritncie parlamentarnym nie 
może popierać żadnego Rządu, nie może 
współdziałać przy tworzeniu żadnego Rzą- 
du, nie ma poprostu wyboru pomiędzy Rzą- 
dami. Bo ma się do czynienia tylko: albo 
z jawną reakcją, albo z maskującym reak- 
cję „frazesem demokracji i postępu”. Za- 
miast krytycznego stanowiska wobec Rzą- 
dów, połączonego jednak z umiejętnością 
odróżniania ich charakteru, zamiast roZ- 
sądnej i koniecznej taktyki, polegającej na 


"wybieraniu co lepsze — widzimy tutaj go- 


łą negację. Stosunek do życia polityczne- 
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go trproszczony jest tu w sposób nadzwy- 


| cj każdy Rząd jednakowo zwalcza 


| 


się... 

I po tem wszystkiem wnioskodawcy je» | 
szcze mówią o „obronie parlamentaryzmu”, 
snać dlatego, że umieją myśleć tylko o- 
derwanemi formułkami, a więc wszelkie 
„ładne” formułki brać do swego bagażu, 
chociażby w praktyce zupełnie do siebie 
nie pasowały. Bo i jakże w dzisiejszych 
warunkach „bronić parlamentaryzmu”, je- 
śli się jest obojętnym na to, jaki na grun- 
cie stosunków parlamentarnych powstać 
może Rząd, jeśli się z góry i zasadniczo od- 
mawia- poparcia każdemu Rządowi, który 
nie jest pełnym wyrazem naszych dążeń 
społecznych?! i 

Jak się rzekło, - wnioskodawcy. na 
wszelkie trudności sytuacji politycznej ma- 
ją jedną tylko odpowiedź: Rząd socjalisty- 
czny. Wprawdzie nazwy tej nie używają, 
mówią tylko o Rządzie „robotniczo - wło- 
ściańskim”, Ale z całości ich wywodów ja- 
snem jest, że tu chodzi o Rząd socjalisty- 


Przyczyna katastrofy. 


Szukamy powodu strasznej katastrofy: za- 
mach, nieostrożność, samozapalenie — brzę- 


'czą nam w uszach. Ale nie to jest przyczyną 


katastrofy. Prochowni nie urządza się w środ- 
ku miasta, nie urządza się jej w budynkach 
nieprzystosowanych, nie skupia się olbrzy- 
mich zapasów prochu w jednym budynku. 

Przyczyną rozmiaru nieszczęścia jest wy- 
bór miejsca na prochownię. Budynek o ma- 
sywnych murach fortecznych, o potężnem 
sklepieniu murowanem, obliczonem na pocis- 
ki ciężkiej artylerji, położony wpośród koszar 
pełnych żołnierzy, obok warsztatów, pełnych 
robotników, obok mieszkań . rodzin wojsko- 
wych, w pobliżu mowej dzielnicy miasta, 
dworca i mostu kolejowego... Czy może być 
coś lekkomyślniejszego i niewłaściwszego, jak 
urządzenie w takiem miejscu prochowni?| 

Prochownie buduje się w miejscach od- 
ludnych, nawet wartowni nie stawia się w 
pobliżu. W obrębie ewentualnego nićbezpie- 
czeństwa jest tylko posterunek, pełniący służ- 
bę. Nikt więcej, Dziecko wie, że wybuch 
prochu moga spowodować różne czynniki, nie 
koniecznie zewnętrzne, że z wybuchem takim 
zawsze się liczyć należy. 

Prochownie buduje się, jako budynki mo- 
żliwie lekkie, zajmujące szeroką przestrzeń, 
czasem zapuszczone głęboko w ziemię, z sze- 
rokim lekkim dachem. Przy ewentualnem 
zapaleniu prochu, gazy wybuchowe z łatwo- 
ścią torują sobie drogę, nie napotykając prze- 
szkód, rozchodzą się, nie wyrządzając poważ- 
nych szkód. 

Większe ilości prochu rozdziela się na 
szereg odrębnych budynków. Zapalników ar- 
tyleryjskich nie przechowuje się wspólnie z 
prochami. 

Są to najogólniejsze, każdemu znane prze- 
pisy obchodzenia się z matesjałami wybucko- 
wemi. Tyle było na świecie przecież od 1914 
rcku wybuchów prochowni, tyle nieszczęść 
przez nieprzestrzeganie tych przepisów, że 
trudno teraz o nich zapompieć. Fachowcy 


Rachunki płatne w srody- 
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czny. Nie powiedziano nam tylko, jakkten 
Rząd ma powstać. Nie powiedziano nam, 
jak praktycznie ma to wyglądać w działał. A 
ntści partji. Nie powiedziano nam, czem FD 
właściwie ma być ten Rząd  robotniczo- 
włościański, na jakich stronnictwach ma 
się oprzeć, Wnioskodawcy mówią wpraw- 
dzie dość dużo o małorolnych włościanach, 
jako o jednej z podstaw tego Rządu. Ale 
małorolni włościanie to — nie stronnictwo. 
A o współdziałaniu z demokratycznemi A 
stronnictwami włościaństwa niema w rezo- 
lucji ani słowa. Prawdopodobnie dlatego, 
że wnioskodawcy pragnęliby ulcryć tę 
prawdę, iż Rząd robotniczo - włościański 
byłby tak samo kompromisem, a oni prze- 
cież nadają mu charakter czysto-socjali- 
styczny ... w 
Wszystko jest tedy w rezolucji mętne , 
i niejasne — oprócz jednego, oprócz a. 
unikania jasnych odpowiedzi na zagadnie- 
nia sytuacji politycznej i na realne zadania 
polityki bieżącej 


znają szczegółowsze, ściślejsze środki astroż- 
ności. Lecz u nas z bezprzykładną lekkomyśl-- 
nością zignorowano najelementarniejsze do- 
świadczenia, narażono nietylko żołnierzy, 
ludność cywilną i poblizkie miasto, ale i naj 
ważniejsze objekty, np. most. Wybuch nastą: 
pił tylko w części prochowni, cudem siła jego 
wić była ku górze. W całem nieszczę- 
ściu było więc dużo szczęścia, bo mogło być 
ono jeszcze większe. 


„Proch składano w Cytadeli, bo p. Mini 
ster Skarbu nie chciał dać pieniędzy na zbu- 
dowanie prochowni właściwej”, Którego to 
ministra skarbu proszono a kredyty, kiedy, 
jak dawno to było? Na którem posi 103 
Rady Ministrów lub Komitetu Ekonomicznego 
Ministrów sprawy te były na wnicsek Min. $ 
Spraw Wojskowych rozpatrywane? Jaką p 
minister otrzymał odpowiedź? Wszystko wa 
„wymaga wyjaśnienia, 


Lecz jeżeli naprawdę wszystko, co uż: = 
niono, by uzyskać od Ministra Skarbu potrze- 
bne pieniądze, było bezskuteczne, to przecież 
Min. Spraw Wojskowych ` rozporządza wieć 
kim budżetem i na innych rzeczach mogło p: 
czynić oszczędności. Odnowienie pałacu 
skiego mogło jeszcze rok jeden p SA 
kosztowna szata zewnętrzna Toa gmachu 
dla min. przy ulicy Nowowiejskiej też Zb w 
dowanie prochowni jest to rzecz stosunkowo 
tania i technicznie nie trudna. 

Teraz, śdy nieszczęście się stało, sia 
czemprędzej usunąć z Cytadeli 
składy materjałów wybuchowycyh, 
dzonych w sposób tak lekkomyślny i po 
wać odpowiednie dla tych celów składy 
miejscu odpowiedniem. P. minister 
wszyscy ci, którzy swą lekkomyślnością stali k 
się współwinni katastrofy, powinni na przy- 
szłość być aż przesadnie ostrożni i przewidu- a 
jący w tych sprawach. -i 

W.D. 


ET 


Rewja na Powązkach. |. 


Zaiste, dziwnym celom służy dziś cmen- 
tarz Powązkowski. 

-Przechodząc w niedzielę, 21 b. m. o godz. 
1134 rano koło grobu „pięciu poległych”, zau- 
ważyłem grupującą się dokoła tego pomnika 
młodzież. Nie przywiązując do tego faktu 
_ szczególnego znaczenia, poszedłem dalej; lecz 
jakież było moje zdziwienie, gdy, wracając w 
pobliżu muru, okalającego cmentarz, ujrzałem 
dwa oddziały młodzieży, ustawione „w szyku 
= rozwiniętym” wzdłuż muru Trafiłem na mo- 
ment, gdy oddziałowi składali raporty jakie- 
muś „panu w cywilu”. 


ka 

~ najmniej dziwnemu ze względu na otoczenie, 
- widowisku. 

po odebraniu raportu, 
się do grupki starszych mężczyzn, 
wśród których zauważyłem kilku panów o 
- znanej faszystowskiej renomie = i ary 


= ka wyżej wspomnianych „tajemniczych mę- 


erowańie z poszczególnemi grupkami 
romadzonej „młodzi faszystowskiej”, 
"Wracając, spotkałem posterunkowego; 
E eóciłca się więc doń, jako do przedstawi- 
z władzy, z propozycją, czyby nie zechciał 
eresować się tą „rewją na cmentarzu" 
bliżej, lecz ten objaśnił mię, że te sprawy je- 
2 go osobiście nie obchodzą, a zarząd cmenta- 
E rza widocznie zezwala na te tajemnicze ma- 
_ mei 


, Wdzięczny za tę informację, nie zajmo- 


i 


Przystanąłem, by przyjrzeć się temu, co- | 


26w” zbliżyła się do oddziału i rozpoczęło się 


„ROBOTNIK” wtorek, z3 


Gdy zeniapila chwila rozstania się ze 
e: 2 lądem, należało się ARE ETa na 

Fa: si zrzec się jechać po 
ako generał, albo jechać jako poseł 


zostawić w U. 


syrenę ma. w swoim herbie — syre- 
ny — ażali zapomniałeś, że nosisz | O 
twojej narzeczonej i że kat błękitny mun- 
dur to barwa Morza, oblubienicy, z 
którą się zaręczyłeś? 

nie miał M serca 
Odysseusza i nie oparł się enim głosom. 
Afe Złożył mandat, R E ne fek ękitny mun- 

Ultimus. 


Obłędne zarządzenia. 


Złoty polski równy frankowi szwajcar- 
skiemu stał się dla obecnego rządu „nożem w 
ręku szalonego”, 

1 frank szw. „równy 1 złp.” notowany 
jest na giełdzie warszawskiej 225.000—235.000 
mk. 1 złp. natomiast „równy 1 fr. szwajc.” 
notowany jest równocześnie na tej samej gieł- 
dzie (pod postacią wprowadzonych ostatnio 
na giełdę złotych bonów) 135.000—140.000 
mkp. 

W tymże samym czasie dyrektor depar- 
tementu monopoli ministerjum skarbu przy 
obliczaniu stopy procentowej podatków 1 złp. 
oblicza jako 180.000 mk., ministerjum poczt i 
telegrafów znów poleca przy wypłatach wkła- 
dów bonowych liczyć złoty polski... 140.000 
mk., franka „pocztowego” zaś każe liczy po... 
220.000 mkp. 

W ślad za temi E is E zarządzeniami 
instytucji rządowych idą gorzelnicy, cukrow- 
nicy i kupcy: pierwsi „z powodu i fran- 
ka szwajcarskiego" podnieśli cenę 1 litra spi- 
rytusu o 20.000, nie licząc podwyżki akcyzy; 
drudzy — cukrownicy „wobec niskiego 
kursu złotego polskiego" przechodzą przy o- 
bliczaniach na franki szwajcarskie, 

Inni wreszcie przemysłowcy i kupcy do- 
bierają dla siebie kurs jaknajdogodniejszy — 
daleki zarówno od kursu giełdowego franka, 
jak i złotego. A wszystko to potęguje zamęt, 
którego właściwym sprawęą jest rząd z po- 
wodu jego obłędnych zarządzeń finansowychl 

W tych warunkach naprawdę tylko po- 
nuro patrzeć można w przyszłość i powta- 
rzać za panem Witosem: „będzie gorzej!” * 
REDS AIAIEL DG Aa OO SESA WP EE BERAE g DOORS BYCIA 

Czasopisma nadesłane, 

„Wiadomości Statystyczne”, (Główny Urząd 
Statystyczny wydał pierwszy numer „Wiadomości 
Statystycznych”, czasopisma, zawierającego szereg 
wiadomości bardzo aktualmych. Dotyczą one ko- 
sztów utrzymania, cen hurtowych, płac, produkcji, 
handlu zagranicznego i przewozu ładunków kole- 

' jowych, Informacje są doprowadzone do ostat- 
| niej chwili, 


pażdziernika 1923 r. 


Za rządów 
ei A ea 


NOWA FALA DROŻYZNY. 

Za „bogobojnych'* rządów Chjeny - dro- 
żyzny i Piasto - paskarstwa jedna tylko nie- 
dziela wolna jest od wzrostu drożyzny — z 
powodu zamknięcia sklepów. Pozatem z dnia 
na dzień drożeje wszystko bez wyjątku, a 
kupcy za p. Witosem — jak „za panią matką 
pacierz" wykrzykują: „Będzie gorzej!" i o- 
czywiście „będzie drożej!“ 


WCZORAJ PODWYŻSZONO ZNOWU CEN- 
NIK TYTUNIOWY. 

Z rozporządzenia ministra skarbu w fa- 
brykach państwowych podniesiono ceny na 
cygara od 25 proc. do 35 proc., na papierosy 
od 30 do 35 proc., tytonie od 30 do 35 proc. 
Cennik detalicznej sprzedaży wyrobów ty- 
tuniowych w prywatnych fabrykach podnie- 
siono przy sprzedaży: cygara od 30 do 35%; 
papierosy od 30 do 35% i tytonie od 25 do 30 
proc. (v.). 

ZAPOWIEDŹ ZWYŻKI CENY CHLEBA. 

Jedna i ta sama agencja dziennikarska 
przynosi następujące dwie charakterystyczne 
notatki; 

Oto jedna: 

„Cena mąki żytniej utrzymuje się na po- | 
przednim poziomie i wynosi dla mąki 50% | 
przemiału 31.000 mk, za kilogram w hurcie. 
Cena krajowej mąki pszennej podrożała nie- 
znacznie, a mianowicie o 50.000 mk. na pu- 
dzie; ten gatunek mąki sprzedawany jest po 
1 miljonie mk. za pud w hurcie, Natomiast 
wobec zwyżki kursu dolara, mąka amerykań- 
ska podrożała z 85.000 do 100.000 mk. za ki- 
logram". (b). 

A oto druga: 

„Wobec tendencji mocnej na żyto, 23-go 
pażdziernika odbędzie się w oddziale walki z 
lichwą komisarjatu rządu konferencja z udzia- 
łem przedstawicieli piekarzy i młynarzy w 
sprawie rewizji kalkulacji przemiału. W 
związku z tem w najbliższych dniach należy 
oczekiwać zwyżki cen mąki żytniej i chleba. 
Narazie ceny chleba do środy włącznie utrzy- 
mane zostały na dotychczasowym pozio- | 
mie”. (b). 

A więc cena mąki „utrzymuść się", ale 
komisarjat rządu „wobec tendencji mocnej” 
ma obradować nad zwyżką cen mąki i chle- 
ba! Jeszcze wyraźniej mówi o tem inna agen- 
cja dziennikarska: l 

„W związku ze znaczną zwyżką cen ży- 
ta na giełdzie warszawskiej, podrożeniem ro- 
bocizny i ceny węgła, odbędzie się dnia dzi- 
siejszego 23 b. m. konferencja w oddziale 
walki z lichwą przy kom. Rządu w sprawie 
ponownego przekalkulowania kosztów prze- 
miału zboża. Stwierdzono bowiem, że obec- 
nie obowiązująca kalkulacja, jest „nieaktual- 
ną”, Należy tedy „spodziewać się”, że zapo- 
wiedziana konferencja przyniesie znaczną 
podwyżkę cen mąki i chleba”. (v). 

I Z WĘGLEM NIE LEPIEJ! 

Wydział Zaopatrywania przerwał sprze- 
daż hurtową węgla  dąbrowieckiego. Nato- 
miast węgiel górnośląski sprzedawany jest. o- 
kecnie przez W. Z. po 6.700.000 mk. za tonę 
grubego lub kostkę I i po 3.300.000 mk. za o- 
rzech III loco podwórze z dostawą w śród- 
mieściu W sprzedaży detalicznej nabywać 


rm "zdY 


można w składach miejskich po 2 pudy we- 
gla na osobę: drobne gatunki węgla najtaniej 
po 50.000 mk. za pud i grubsze gatunki naj- 
drożej po 85.000 mk. za pud. 


ZWYŻKA CENY NAFTY. 

Cena nafty od wczoraj podwyższona z9- 
stała w hurcie do 45.600, a w detalu 50.000 
mk. za kwartę. Przedsiębiorstwa naftowe o- 
czekują w tych dniach nowej zwyżki cen, wo- 
kec tego niektóre z nich poleciły swym fi- 
ljem ograniczyć sprzedaż do rozmiarów mini- 
malnych; podskoczyła również cena benzyny 
i olejów mineralnych. (b). 


SPIRYTUS ZNÓW DROŻEJE. 
Od wczoraj ceny spirytusu podwyższono 
© 20.000 mk. na litrze. Związki gorzelniane o- 
trzymały źródłowe informacje, że w tych 
dniach akcyza od spirytusu z 200,000 mk. bę- 
dzie powiększona do 300.000 mk. na litrze. (b) 


DROŻYZNA PAPIERU. 

Związek zakładów graficznych i wyd. w 
Poznaniu pisze w nowym swoim komunikacie: 

„Upłynęło zaledwie kilka dni od ostat- 
niego naszego komunikatu, w którym scha- 
rakteryzowaliśmy postępowanie fabrykantów 
papieru, a raczej kartelu papierniczego w 
sprawie cen na papier gazetowy, a już nade- 
szło nowe ich rozporządzenie, wyznączające 
za wagon papieru cenę 576 miljonów marek. 

Więc papier gazetowy, za który 30-go 
września płaciło się jeszcze 201 miljonów, 
kosztuje obecnie 576 miljonów, ale tylko chwi- - 
lewo, bo według zapowiedzi kartelu jedynie 
do 20 b. m.". 

NA PROWINCJI JESZCZE GORZEJ. 

Z Kresów Wschodnich donoszą: 

Od pewnego czasu zwraca uwagę dziw- 
ne zjawisko: słonina, pochodząca z ziem wo- 
jewództw wschodnich, mimo kosztów prze- 
wozu jest tańsza na rynku warszawskim, niż 
w miastach i po wsiach kresowych. Świadczy 
to tylko o dezorjentacji władz miejscowych, 
powołanych, m. in. także do regulowania za- 
kupów artykułów pierwszej potrzeby przez 
agentów warszawskich hurtowników, jeśli to 
jest związane z podbijaniem cen na rynku 
miejscowym. Dzięki bowiem masowemu, a bez- 
ładnemu skupowaniu żyweśo mięsa, jak i tłu- 
szczów dla stolicy, stwarza się b. ciężka sy“ 
tvacja. Ludność miejscowa przepłaca podwój-, 
nie zarówno produkt własnych ziem, jak i ka- 
żdy inny artykuł sprowadzany przez miejsco- 
wych kupców z Warszawy lub z centrów 
wytwórczych środkowych i zachodnich dziel- 
nic kraju. 

Szczególnie daje się to odczuwać w ma- 
nufakturze, w obuwiu, w owocach południo- 
wych i w artykułach luksusowych, a wywo- 
łuje zrozumiałe rozgoryczenie wśród miejsco- 
wej ludności. 


Konfiskaty. 


Konfiskata „Gazety Robotniczej”, 
Katowicka „Gazeta Robotnicza” z dn. 20 
b. m. została skonfiskowana za artykuł wstę- 
pny p. t. „Bezprawie”. 
Codzienna konfiskata „Naprzodu“. 
„Naprzód” z. dn. 20 października został 
znowu skonfiskowany. Skreślono jedno zda- 
nie artykułu wstępnego p. t. „Precz z Rzą- 
dem Chjeno-Piasta", 


dała się tą sprawą dłużej, Czyby jednak nie 
było dobrze, aby właściwe władze przyjrzały 
+8 ak „zbiórkom” na Powązkach. 
< Maly feljeton. 
"JÓZEF OBLUBIENIEC MORZA, 
` Nascuntur poetae, funt oratores — 
ale się rodzą, mówcami ludzie się stają— 
powiada łacińskie przysłowie. 
c puao zd słuszne tylko w pierw- 
j swej części, O ile bowiem nie było je- 
ze świecie takiego poety, któryby 
ief kiedyś się nie urodził, o tyle nie 
-mgm staje się mówcą. 
| Znam pewnego generata, „który w cią- 
roku z górą posłowania, ze mógł jakoś 
s st oratorem i milczał, jak zaklęty. 
__ Wiem z najlepszego Źródła, że gdy po 
asap zwała raz pierwszy zjawił 
"w izbie pose j, jego przeciwnicy po- 
lityczni poczuli niezwykłe drżenie w okoli- 
cy łydek, RAEC generalnego ataku ze 
strony genera 
Le dosł milczał, jalk zaklęty i 
mówcą się nie stał, 
Zapewniano, że generał hołduje pięk- 
genie że milczenie to złoto. Snać 
i ta maksyma go zawiodła, Po roku 
enia złota tego okazało się tak mało, 
że zaszła potrzeba wyjazdu po złoto do A- 
meryki. A i 
c! to jest prawdziwy cel podróży gene- 
ia wobec tego wszelkie inne wer- 
A o ain p odkrycie jak np. Ay że 
jest 
i ag ea ie Generat, dia BL! nie 
a pc nie odkryje także i. 
2) 
Gw e 4 ep ogé i . 
„Pamiętniki Sergiusza Witteya | 
Poeta nieśmiertelny dał wyraz przed 
laty takim stanom ducha, każąc śnić „se- 
natorowi” w trzeciej części Dziadów: 
t . A! cesarz wchodzi, 
Nie patrzy! Zmarszczył brwi, spojrzał 
ukosem?,., 


A. ‘čo? 


d 4 toczą mnie robaki, szyderstwa, żarciki. 
"Uciekają odemnie.. Hal jak pusto, głucho.. 
Jaki szmer! kamerjunkry świszczą jak puszczyki, 
Damy ogonem skrzeczą, jako grzechotniki, 

Jaki okropny szmer! śmiechyl wrzaski: -© ` 
Senator wypadł z łaski, z łaski, z łaski, z taskil.. 


_. Połowa energji, którąby należała zu- 
 żytkować dla pożytecznej pracy, ginie 
owana w zabiegach o zachowanie ta- 
ski. Boć jeżeli tej łaski nie będzie, nie bę- 
dzie żadnej pożytecznej pracy. A tu trzeba 
b reformę  walutową przeprowadzać, 
‘koleje budować, zawierać umowy z China- 
mi, z Japonja, pożyczać pieniędzy we 


Nie mamy fu zamiaru pisać biografji 
Wittego na podstawie jego zapisek biogra- 
, alle zapożyczamy u niego kilka 
e żywo. spisanych: jedna dudy 
' Tiete druga jego własnej osoby, jako 
ża stanu. Jedna i druga rzucają wiele Sera 
a na sprawy, od których państwa auto- 
tyczne giną i na sposoby, stosowane 
zęz mężów stanu wogóle bez różnicy pań- 
a i narodowości. 
Po roku 1900 kiedy Witte (w niełasce) 


był w Paryżu, Alfons Rotszyld zwrócił u- 
wagę jego na niepokojące objawy mistycy- 
zmu, panującego na dworze rosyjskim, Ban- 
kier paryski musiał wiele więcej wiedzieć o 
tem, co się dzieje w najbliższem otoczeniu 
cara, niż minister. Rotszyld: ostrzegał przed 
wirującemi stolikami, Jest rzeczą wiadomą 
z historji (i ofiarował Wittemu wielkie na 
= temat kok zada że w przede- 
dniu wielkich wypadków historycznych za- 
czynają na dworach królewskich uprawiać 
wszelkiego rodzaju okultyzm. Zapytaniy, 
dlaczego o tem mówi, odpowiedział, że we 
Francji opowiadają dziwy o wpływie pew- 
nego szarlatana |ljońskiego Phili 
cara i carycę, Szarlatan ten ma u L arap w 
Pałacu Zimowym za świętego... 

Witte w Petersburgu słyszał wiete o 
zniachorze fr » cieszył się 
wielką wziętością w otoczeńiu cesarzowej, 
Nie brał na serjo tej krotochwili, Dopiero 
uwagi Rotszylda otworzyły mu oczy na 
„prawdę'” 

Philippe był Francuzem w okolicach 
Ljonu, felczerem czy nawet zupełnie po- 
zbawionym wiadomości lekarskich, Był zna- 
chorem, "Czynił cuda. Miał swoich zwolen- 
ników, raczej zwolenniczki. Był wielokrot- 
nie karany sądownie, jako szarlatan, Miał 
wyznawców wśród artystokracji francu- 
skiej; miał zwolenników w ambasadzie ro- 
syjskiej; do Petersburga przywiozła go cór 
ka Mikołaja Czarnogórskiego, Milica. Na- 
samprzód dla użytku wielkich książąt; po- 
tem awansował na lejb-medyka carycy. 

Nie lziło tu tylko o wirujące sto- 
liki, Chodziło i o ważniejsze ze stanowiska 
interesu państwowego zabiegi. Pewnego 
dnia Pobiedonoscew otrzymał ; rozkaz kano- 

| nizacji Serafina S i ledwo prze- 
konał ich cesarskich mości, że takiej kano- 
| nizacji na gwałt dokonać nie sposób, Kano- 


ny cerkwi prawosławnej wyraźnie przepi- 
sują pewną procedurę kanonizacji, wyma- 
gającą dłuższego czasu, Caryca, słuchając 
wyjaśnień zauważyła: „Car wszystko mo- 
że”. Jednak car posłuchał t odłożył kano- 
nizację na rok: po upływie roku 
musi być uznany za świętego, Tak też się 
stało: caryca kąpała się w źró- 
dle sarowskiem, poczem miała uć Syna. 
Serafin przepowiedział też zwycięską woj- 
nę japońską, 
Pewnego dnia ta sama Milica czarno- 
górska, bawiąc w Paryżu, wezwała szefa 
tajnej policji rosyjskiej w Paryżu Raczkow.- 
skiego i zażądała, aby Philippowi dali w 
Paryżu dyplom lekarski, Raczkowski nie 
bez trudu pouczył i przekonał, że szkoła 
medyczna w Paryżu nie'da dyplomu szar- 
latanowi. Raczkowski na skutek tej SZCZE- 
rości w charakterystyce „świętego” Philip- 
pa — zmarnował karjerę swoją (Plewe dał 
mu dymisję), Ale Philippe dyplam 
otrzymał: otrzymał go w Petersburgu. Szar- 
latan otrzymał tytuł doktora medycyny pe- 
tersburskiej akademji medyczno-wojsko- 
wej i rangę rzeczywistego radcy stanu. 
Nabył mundur lekarza wojskowego i w 
mundurze tym paradował po Newskim Bul- 
warze, 
Inicjatywa do mianowania szarlatana 
ljońskiego doktorem med pochodziła 
od ministra wojny, Kuropatkinal.., 
Jednym z najbardziej oddanych Philli 
EG wyznawców, był W, Ks, Motai 
jewicz, tor naon 
rosyjskiej w r. 1914 ważał on Philippa za 
półboga i twierdził, że po śmierci żywy u- 
leciał day nieba. Witte opowiada, że rozma- 
ryza szy etyk a powiedz. | 
cie szczerze Sergjuszu synu Juljusza, uwa- | 
żacię cara za człowieka, albo nie? | 
Witte wykręcał się, jak mógł, ale nie 


wódz weji 


iek taki 
Mikoł 
idzi 
Serafin 
po środku... 
wodzem 
Ten cudotwórc 
Hania 
ski 
wił 
udaj 
od 


mógł zdobyć się na inną odpowiedź, jak 
tylko na tę, która głosiła, że car jest to czło- 
wi sam, jak inni ludzie, 
aj Mikołajewicz odrzekł: 
— Widzi pan, ja nie uważam cara za 
człowieka. To nie człowiek i nie bóg, a coś 


Taki „człowiek“ mógł następnie zostać 
miljonowej armiji!... 

a Philippe wynalazł w 

czasie seansu świętego Serafima, którego 

4 amag oe yć zwa po 

nego na 

Wadodzie 4 skutkiem czego car nie chciał 

słuchać tych, którzy ostrzegali przed wojną 

japońską, Dlatego, między innemi, Witte o- 

ał dymisję i wrócił do łaski w chwi- 

oaea niebezpieczeństwa, kiedy 

prs nikt i inny, jak tylko ten znienawidzony 


en 


„mason mógł być uważany za zbawcę, i 

Tak było nietylko w okresie rewolucji | 
1905 — 1906 r., ale i wcześniej w chwili, 
kiedy Rosja przegrała wojnę z Japonią i 
kiedy car zrozumiał, że trzeba zawrzeć po- 
kój. Prezydent Stanów Zjednoczonych, Roo- 
sevelt wystąpił z AT, popa i caf 
przyjął w zasadzi 


Wtedy mowa 
no się do posła: rosyjskiego w Rzymie, Ten 
przyjechał, misję przyjął i zaczął się goto- 
wać do wyjazdu, ale w miarę, jak zapozna- 
wał się z sytuacją, zaczął czuć się coraz 
mniej pewnym. Zgłosił się do cara i ze łza- 


mi, ąc obę, prosił o uwolnienie go 
ł zaszczytnej, przerastającej jego siły: 
misji, 
| (D. c. n.). 


Henryk Bezmaski. 
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RENEDYKT HERTZ. 


Inni winni. 


° (Bajka). 


Gdy kwartet Misia, Małpy, Koziołka i Osła 

skrytykowai bezwzględnie mistrz Słowik — 
azali 

sądzicie, koncertanci słuszność mu przyznali?.. 

Gdzie taml. Okropna wrzawa się podniosła, 

że impertynent, że się nie zna wcale... 

— A co za tupet! Jaki arogancki ton! 

Precz stąd, cymbale! 
Won! 


I nie wiadomo j jeszcze koniec byłby jaki, 
gdyby Słowik nie zdążył emigrować w krzaki. 
Muzykanci siedzieli wzburzeni przez chwilę: 
Kłapouch trochę smutny, a Misio nadęty. 
Jednak uspokoili się wkrótce o tyle, 
że do łap znowu wzięli instrumenty. 

I już się nie przesiadają, 

nie słuchają, nie pytają — 

śrają. 


Grają, lecz gdzie słuchacze?., Koncertantów 
złości, 
że wkoło coraz mniejsze śrono publiczności; 
bo kto się ino zbliży, wnet uszy zatyka 
i zmyka. 


„ROBOTNIK wtorek, 23 października 1923 1 


— Do stu gów — Miś warknie — toć 
sam słyszę przecie, 
że jakieś licho siedzi w tym naszym 
kwartecie.. 
Małpa na to: — Ja myślę, że winien wiatr 
jucha: 
bo, jak na złość, z przeciwnej strony ciągle 
dmucha. 
— Wiatr, zapewne — rzekł Kozieł — ale nie 
mniej drzewa. 
Słuchajcie, las naprzekór w innym tonie 
śpiewa. 
— To samo robi strumień, uważajcie tylko. 
— A chmura nie? Stłumiła nam głosy przed 
chwilką. 
Osieł milczał, aż całość wywodów ogarnie. 
— Wiem — rzekł w końcu — przyczynę 
streszczę lapidarnie: 
Winien wiatr, wody, drzewa — a wszystko 
to sprzęga — 
anonimowa potęga. 


Bajka ta, chociaż i nowa, 

ale nieaktualna: nie o nas tu mowa. 

Tak ot, przypomniało mi się wśród obecnych 
narad.. 

że śdy carat brał w skórę, zawsze szukał 
winnych 

nie w samym sobie, lecz w innych. 

Ale to carat... carat... 


OE aaan 


„Zamach stanu”, 
Odczyt tow. posła Czapińskiego. 


(W piątek, 19 b. m, odbył się w sali Towarzy- » tych nastrojów burżuazja łatwo mogła wytworzyć 


stwa Hygienicznego odczyt tow. Czapińskiego pod 
wymienionym na wstępie tytułem. Na wstępie 
prelegent przedstawił historję demokracji europej- 
skiej, poczynając od likwidacji absolwtyzmu w ro- 
ku 1789 aż do chwili obecnej; równolegle śledził 
rozwój stosunku socjalizmu do demokracji, wska- 
zując na to, iż nieufność i niechęć do demokracji 
są charalkterystyczne idla początków socjalizmu 
(Weitling), gdy socjaliści jeszcze me wierzyli twór- 
czym siłom samego proletarjatu. Przechodząc do 
wojny światowej i do rozkwitu demokracji po woj- 
nie, prelegent wskazał na to, jak demokracja staje 
się niewyżodną dla burżuazji, jak następuje kry- 
zys w stosunku burżuazji do demokracji i jak za- 
crynają się ataki burżuazyjne na demokrację. Pre- 
legent ilustruje ten zwrot cytatami z bumżuazyj- 
„nych autorów włoskich, nosyjskich 4 niemieckich, 
wypowiadających stę już to sceptycznie, już to nie- 
zmiernie wrogo względem demokracji, Z drugiej 
strony uderzy na demokrację komuniści, zapomi- 
nając, że metoda bolszewicka mogła być w pew- 
nym zakresie dogodną w specyficznych warunkach 
rosyjskich (słabość burżuazji, radykalizm drobnej 
burżuazji, rewołucyjność chłopa, zrewolucjonizo- 
wanie armji), ale ta metoda absolutnie nie nadaje 
się ma Zachodzie, jak pokazaty przykłady Węgier i 
Bawarji, gdyż na Zachodzie włościaństwo jest świa- 
dome, zorganizowane i jest właśnie podporą anti- 
demokratycznej reakcji (Bawarja). Socjalizm euro- 
pejski mysi odpierać te oba ataki na ustrój demo- 
kratyczny; do tego właśnie wzywał referent Bauer 
nı Kongresie Hamburskim, 

Prelegent wskazuje jak najnowszy ustrój de- 
mokratyczny wystrwa cały szereg nowych proble- 
mów, jak np. wojska lub koalicji rządowej. Dziś 
żyjemy w epoce przejściowej między czysto-kapi- 
talistycznymi rządami a przyszłymi robotniczymi, 
Wobec tego Kautsky w swej książce o „Pnroleta- 
rjackiej rewolucji" dowodzi, że rząd koalicyjny 
staje się typowym dta tej epoki przejściowej, zaś 
Bauer w swej niezmiernie ciekawej pracy „Die 
Osterreichische Revolution”, twierdzi, iż obecna 
republika austrjacka, kierowana przez chrześci- 
jańsko - socjałnych mie jest mimo to republiką 
ściśle burżuazyjną, oczywiście także nie jest repu- 
bliką robotniczą, lecz jest typem przejściowym, 
Łatwo więc zrozumieć, jakie nowe skomplikowa- 
ne zadania wynikają z tego dla proletarjatu, Bauer 
dowodzi, że niegdyś, gdy rządy były silnie ujęte 
przez burżuazję, udział proletarjatu w rządach 
był szkodliwy; w epoce przejściowej sytuacja staje 

się zupełnie odmienną, 

Prelegent przechodzi do analizy faszyzmu wło- 
skiego, którego objektywną treścią jest atak na 

. demokrację i socjalizm; faszyści to „milicja klas 
burżuazyjnych”, zagrożonych w swym rozwoju 
Jednakowoż, zdaniem prelegenta, nie należy za- 
pominać o innych momentach w rozwoju faszy- 
zmu, jak rozczarowanie  proletarjatu demagogją 
bolszewicką (zajęcie fabryk) lub uczucie narodowe, 
które się rozwinęło we Włoszech na skutek gle- 
bokiego rozgoryczenia skutkami wojny. Na tle 


| 


swoją milicję faszystowską. 

Prelegent przechodzi do stosunków polskich, 
charakteryzując program P, P. S. będący natural- 
ną syntezą wyzwoleńczych dążeń mas pracują- 
cych i idei państwowości polskiej, Charaktery- 
zując działalność P. P. S. w obronie demokracji, 
prelegent podkreśla znaczenie problemu wojska i 
obszernie omawia postać Piłsudskiego; atak na po- 
sterunek Piłsudskiego był atakiem na pozycje de- 
mokracji, gdyż chodziło o to, żeby pozbawić woj- 
sko jego naturalnego, ogólno-państwowego cha- 
rakteru i uczynić zeń narzędzie panowania klas 
posiadających. Bez wojska niema władzy, bez woj- 
ska atak na demokrację i i socjalizm jest bezsilny— 
stąd ten długotrwały i nieprzebierający w niczem 
napad na wojskową placówkę demokracji, na Pił- 
sudskiego. 

W chwili obecnej, gdy bankrutuje rząd chjeń- 
ski i gdy zachodzi pytanie, czy dobrowolnie ustą- 
pi on metodzie demakratycznej, czy też zechce 
użyć metody faszystowskiej, zbrojnej — powsta- 
ją coraz żywsze pogłoski o zamachu stanu, Prele- 
gent wskazuje do czego taki zamach mógłby do- 
prowadzić: bez wojska byłby bezsilny, z wojskiem 
doprowadziłby do wojny domowej, do anarchji w 
wojsku i społeczeństwie, do klęski międzynarodo- 
wej wobec niebezpieczeństwa niemiecka - bolsze- 
wickiego, do katastrofy Rzeczypospolitej. Jest 
złudzeniem myśl naiwnych faszystów, że faszyzm 
może być czemś „trzeciem”, zgoła bezpartyjnem 
i czysto-narodowem wobec walki lewicy è prawi- 
cy; ten, kto daje pieniądze na rewolwery, daje do- 
step do wojska, daje publicystyczne kierownictwo 
i t. & — ten staje się faktycznym panem faszyzmu, 
który w Polsce — cokolwiek by młodzież faszy- 
stowska myślała, może być tylko ekspozyturą naj- 
skrajniejszej prawicy, Faszyści prawicowi musie- 
liby zacząć od zamordowanią Piłsudskiego (była 
to, jak wiadomo, myš} Niewiadomskiego) i być mo- 
że, niektórych przywódców lewicowych; ? gdyby 
nawet przewrót faszystowski nie udał się Saia, 
taki mord straszliwy takby zatruł atmosferę spo- 
łeczną, że normalny rozwój Rzeczypospolitej był- 
by zagrożony, Prelegent stoi na stanowisku atoli, . 
że zwycięski przewrót faszystowski w. Polsce jest 
niemożliwy, Polska rozwinęła się i spotężniała, 
jako demokracja i tylko jako demokracja rozwijać 
się może, W chwili obecnej naturalnem zadaniem 
demokracji jest utworzenie silnego rządu celem 
rozwiązania zagadnienia walutowego a więc tak- 
że podatkowego i drożyzny. 

Prelegent kończy: P, P. S, postawiła przed so- 
bą 3 cele: niepodległość, demokrację, socjalizm, 
Ona to stała na czele walki o demokrację polską 
i teraz uczyni wszystko dla obrony demokratycz- 
nego rozwoju Rzeczypospiitej. Na wszelką pró- 
bę zamachu na demokrację polską, a więc i na 
państwowość polską odpowie walką PEE 
(żywe oklaski). 

Po zakończeniu odczytu, E S tow. 
pos. Jawórowski w serdecznych słowach podzię- 
kował prelłegentowi za ZOO AREZZO ORC POECI OW odczyt. 


- Częściowy strajk kolejowy strajk kolejowy 


w SMiałopolsce. 
Strajkują maszyniści prawicowego zw. maszynistów, 


Lwów, 23 października. 
(Telefonem). 


Na węźle lwowskim wybuchł dziś strajk 
maszynistów kolejowych. Znaczna większość 
maszynistów porzuciła pracę.(Strajk ogłoszo- 
hy został przez związek maszynistów, który 
stale Przejawiał tendencje endeckie i prze- 
ciwstawiał się klasowemu Zw. kolejarzy.) . 

Lwowski oddział Z. Z. K. zwrócił się do 
maszynistów, aby ci porozumieli się ze związ- 
kiem co do wspólnej akcji, na co jednak ma- 
szyniści nie chcieli się zgodzić. Wobec tego 


wszystkie inne działy służby są czynne, a pa- 
lacze, którzy mają zdawać egzaminy na ma- 
kory pełnią ich obowiązki ma parowo- 
zach. 

Ruch kolejowy odbywa się normalnie, z 
wyjątkiem kilku bocznych linji o znaczeniu 
miejscowem. 


Z Krakowa i Nowego Sącza nadchodzą 
również wiadomości o strajku maszynistów, 
do którego nie przyłączyły się inne działy 
służby. I tn endecki związek maszynistów na 


własną rękę przystąpił do strajku. Ruch u- 
trzymany został w całości. 


w sprawie strajku maszynistów interwe- 
njował u min. kolei btowiewm tow. pos. Ku- 
ryłowicz, mimo, że maszyniści zastrajkowali 
mimo związku kolejarzy, a nawet wbrew 
związkowi. 

"Rada Ministrów, jak się dowiadujemy, 
wczoraj obradowała, jak zwykle w poniedzia- 
łek, ale o kołejarzach mowy nie było. Zasta- 
nawiano się ogólnie nad sprawą uposażenia 
pracowników państwowych i postanowiono 
przyznać im dodatek drożyźniany, płatny 1 
listopada, w wysokości ok. 100%. 

Co sie tyczy zapomogi jednorazowej, to, 
zdaje się, Rząd stanowczo odmówi. 

Sprawa poprawy bytu prac. państwowych 
a szczególnie koiejarzy powinna być wyja- 
śniona w najbliższych godzinach, gdyż strajk 
maszynistów b. łatwo może się rozszerzyć na 
inne działy służby i na całe Państwo. 


DREŹNIE NO PO EA pd pCO KEANE A Gb p 


Uidraiferystyczma dyskusja 
w Łódzkiej Radzie Miejskie, 


Według p. prez, Cynarskiego, uczczenie prez, Na- 
rutowicza przez poprzednią Radę Miejską „ubliża” 
części społeczeństwa, 

Czytamy w „Repubiice” łódzkiej, iż na posie- 
dzeniu komisji radzieckiej do spraw ogólnych, rad. 
ni prawicowi złożyli wniosek, aby z okazji roczni- 
cy komisji edukacyjnej przemianować ulicę Za. 
menhofa na ul. Konarskiego. Przeciw temu wystą- 
piła lewica radziecka, oświadczając, iż dopatruje 
się we wniosku intrygi, że wnioskodawcom nie za- 
leży na uczczeniu kamisji edukacyjnej, lecz jedy- 
nie chcą zmienić decyzję poprzedniej Rady, mocą 
której ul, Rozwadowska przemianowama została na 
ul, Zamenhofa; ulicą Konarskiego można nazwać 
inną ulicę, np, ul, Zieloną. 

W dyskusji nad tą sprawą zabrał głos prezy- 
dent Cynarski, który wskazał że przemianowanie 
ulicy nie powinno ubliżać mniejszościom, że rów- 
nie źle uczynił poprzedni magistrat, mianując ul. 
Dzielną ul, Prezydenta Narutowicza, gdyż tak samo 
przy innej większości w radzie możnaby było rów- 
nież nazwać uł, Niewiadomskiego (/), To samo do- 
tyczy Piłsudskiego którego zasługi nie wszyscy u- 
znają, a jednak magistrat poprzedni nazwał jego 
imieniem szkołę powszechną przy uł, Zagajnikowej 
i gimnazjum przy ul, Sienkiewicza, 

Oświadczenie p. prezydenta wywołało na po- 
siedzeniu burzę. Dyskusję odroczono, 

RWE Ń adia a PE DRES H aa aad aa 

„Kurjer Warszawski” w notatce ze Lwowa pi- 
sze o wykryciu przez policję strasznej zbrodni — 
„tajnych wykładów  technickich",,. 
Na jeden z takich tajnych wykładów wkroczyła 
pofcja i aresztowała wykładającego prof. Cho- 
łodnego z Kijowa... 

Bezpośrednio po tej wiadomości idzie wzmian- 
ka o znalezieniu we Lwowie zębów i kłów — ma- 
miuta. , 
Wiadomości te dobrze do siebie pasują. Istot- 
nie, pogrom policyjny „tajnych wykładów tech- 
niekich'* — czyż to nie brzmi jak przedpotopowa 
bajka, czyż to nie wykopalisko z jakiejś zamierz- 
chtej epoki prześladowań narodowościowych?| 
NPDERZÓWNZEY POZEW CYNY ERY DE YO EZYGEÓJACDE TY WEOK2GZ2 1. TL RYGOR 


Li iącia niastowego Sanatora 
Hammeriinya. 


Niedzielny numer „Kurjera Porannego” przy- 
mosi dalsze rewelacyjne szczegóły z życia i czynów 
senatora Hammerlinga. 

P. Robert E, Park, a którego książki p. t. 
„O Pragie lmmigrantów” czerpie informacje „Ku- 
rjer Poranny" ze śledztwa komisji Senatu ame- 
rykańskiego, przeprowadzonego w 1918 r. w spra- 
wie propagandy niemieckiej w Stanach Zjedno- 
czonych podczas wojny oraz tw sprawie zakaza- 
nych spekulacji w zakresie produkcji i handlu 
alkoholem, wyciąga wnioski, według których p. 
Hammerling wjawnił się w obrazie tego Śledztwa 
jako najsensacyjniejszy typ amerykańsko - mię- 
dzynarodowego „allrightnika" (czytaj „olrajtnik”), 
to jest człowieka, dla którego każdy interes jest 
dobry i nie cofającego się przed żadnym skrupu- 
łem moralnym, gdy idzie a biznes, Urodzony w 
Galicji z ubogich żydowskich rodziców, zjawia się 

w 10 roku życia w Ameryce, wraca jako wyrostek 
ri Galicji, ucieka przed wojskiem znowu do Alme- 
ryki, pracuje jako niewolnik niemieckich planta- 
torów na wyspach hawajskich, ucieka z tych plan- 
tacji i nawiązawszy, jako agent ogłoszeniowy sto- 
sunki z polskiem wydawnictwem w Wiłkes-Barre, 
zakłada biuro ogłoszeniowe dla całej prasy obco- 
języcznej w Stanach Zjedn.. Biuro staje się han- 
diowem Towarzystwem, które oddaje się na usłu- 
gi propagandzie wyborczej Partji Republikańskiej. 
P. Hammerlin$ podając fałszywie, że się unolłził 
w Honolulu, uzyskuje w 1901 r. obywatelstwo Sta- 
nów Zjednoczonych; zawierając trzecie z rzędu 
małżeństwo w 1915 r., powtarza pod przysięgą swo- 
je łałszywe zeznanie, Prawdziwe swoje pochodze- 
nie ujawnia dopiero w śledztwie przed prokurato- 
rem nowojorskim. Biznesy p. Hammerlinga roz- 
ciągają się powoli na usługi, oddane trustowi bro- 
warów i fabrykantów likieru w zajadłej kampa- 
nji przeciwko ustawie zakazującej produkowania 
alkoholu. Trusty te wydają na kopszta propagan- 
fly p. Hammerlinga 200,000 dolarów. Jeden z cha- 
rakterystycznych rachunków p. Hammerlinga ficzy 
sobie za każdego spropagowanego księdza, rabi- 
na i „sokoła polskiego” po półtora dolara, za każ- 
dego pastora po 250 dołarów 


Taki był pierwszy etap działalności p. 
meringa, jako demoralizatora prasy i PRE o- 
ści immigrantów. 

Jeszcze ciekawszemi są stosumki, jakie łączy- 
ły p. Hammerfinga z agentami Niemiec i Austrji 
w 'okresie 'wojny europejskiej. Jak wiadomo, por s ; 
czątkowo Stany Zjedn. ogtositły neutralność o cha- 5 
rakterze życzliwości dla akentów. Czynne „syłm- 
patje" dla Niemiec i Austrii nie były wtedy proe- 
stępstwem, jak to się stać musiało z chwilą wej- x 
ścia Ameryki do wojny, ałe prace ambasadora 
Niemiec sięgały poza dozwolone "granice, ponie- 5 
waż usiłowały zdezorganizować dostawę amunicji 
amerykańskiej dla aljantów. 3 5 

Zdaniem p. R. E. Parka wyniki śledztwa Se- k 
natu utrwaliły przekonanie, że p, Hammerling o 
trzymywał oi Niemiec i Austeji w dkreste neutrals 
ności Stanów Zjedn. znaczne sumy pieniedzy, aby 
w amerykańskiej prasie obcojęzycznej przeprowa- » 
dzać „akcję przeciwko polityce ententofildkiej”, 

Ta akcja ówczesnego ambasadora niemieckie. — 
£c, von Bernstorfa, prowadzona przy pomocy wie- 
lu ajentów święciła swe największe tryumfy w dn 
S kwietnia 1915 r., kiedy to po zaofiarowaniu p. A 
Hammerlingowi sumy 204,900 dolarów, klzięki sj 
mu ostatniemu ukazała się we wszystkich niemal 
dziennikach odezwa, podpisana przez 145 wydaw- 


k 
5 
? 


ców pism obcojęzycznych p. t. „Odezwa do Ame- 
rykańskiego Ludu", w której apelowkino do łudno- 
ści, aby wstrzymała się od produkcji amunicji da 
aljantów. Suma 204900 dolarów” wypłtcona zo- 
stała p. Hammerlingowi gotówką, na rzekome kj, 
szta, związane z ukazaniem się powyższego cj 
lu, przez p, E, A. Rumety, który był pośródnikiem 
agenia niemieckiego w Stanach Zjedn. nę 
Zeznania świadków w tej sprawie przed Se- 3 
natem dorzuciły wiele szczegółów do obrazu dzia- 
łalności p. Hamimerlinga (z których, jak diaii 
„Kurjer Poranny” miektóre nawet jak ap. kwestja i 
„edziedziczonych dóbr pod Krakowem" po „wuja 
generale" 'wywołają zapewne w Polsce niemałe k 
xdumienie), a wprawa „zwykłego ogłoszenia poli- 
tycznego" z,5 kwietnia 1915 r., nabiera w ich świe 
tle szczegóniejszej „barwności”. w aiana z! 


O tej (działalności erer Poranny" obiec: 
podać ciekawe szczegóły, rzucające nowe świat 
na „senatora z Honolulu", 


Polityka sztocznej ifasi 


w Angliji. a, 


Prasę zagraniczną obiegają sensacyjne pa: 
w całem tego słowa znaczeniu — wiadomoe _ 
ści o mającej jakoby nastąpić zmianie syste- 
mu polityki finansowej w Anglji. Po skończe- 4 
niu wojny, z której Anglja, jak i inne państwa 
europejskie, uczestniczące w wojnie, 
zadłużona, polityka finansowa tego kraju zi 
rzała przedewszystkiem do tego, by arhi 
puścić do spadku kursu waluty. Przestrzeg 
no tedy ściśle polityki deflacji, to znaczy, "nie. p 
powiększano obiegu banknotów, by nie obni- 
żyć ich wartości. Polityka ta pod względem fi- 
nansowym była bez zarzutu i musiała dać « 
bre wyniki; funt angielski notowany je t 7 
wszędzie bardzo wysoko. E. 

Ale wkrótce okazało się, że wysoki kurs 
waluty angielskiej bardzo ujemnie odbija się 
na rozwoju gospodarczym kraju, ponieważ 
wskutek obniżenia wartości walut całego s 04 
regu państw europejskich, przemysł i hi 
angielski tracił coraz więcej rynków zb 
bezrobocie rosło i do dziś dnia p zynia 
Anglji wielkie kłopoty. Dobra waluta posiać 
tedy dla Anglii w warunkach obecnych 
kie cechy klęski gospodarczej. z 

I oto powstała myśl sztucznej inflacji. 
Autorem jej ma być Goodenough, prezes Ban- 
ku Barclaya, który pół roku temu „przedsta- 
wił odpowiedni projekt komisji międzyr : 
sterjalnej, poszukującej środków zarad 
przeciwko bezrobociu. Podobno sfery 
mysłowe również skłaniają się ku myśli 
flacji, najszersze zaś koła kupieckie dom 
ją się od rządu ratunku od ciężkiej 
„zbyt dobrego pieniądza“, ale ani one, ani rząd 
dotychczas nic nie wynalazły, Pisano już e 
wprawdzie, że projekt o inflacji został przyję+ 
ty, że postanowiono rzucić na rynek 100 r 
ljonów funtów, ale wiadomość ta jest przed- 
wczesna. Sprawa jest zbyt poważna, by 
rząd angielski zdecydował ją w sposób tak 
rewolucyjny, jak sztuczna inflacja. Premi 
Baldwin ma w najbliższym czasie wypo 
dzieć swe zdanie w sprawie bezrobocia i ip 
lityki finansowej. fen 

Jakikolwiek będzie obrót tej sprawy, w 3 
jednak sam fakt, że w Anglji poważnie za A 
o tem, by pogorszyć kurs waluty, podczas gdy 
w innych krajach, jak np. w Niemczech i w 
Polsce waluta spada w zastraszający A 
— dowodzi, do jakich potwornych stosunków 
doszła dziś gospodarka alistyczna. Oc: s 
wiście inflacja nie dałaby Anglii (ia KE 
nych korzyści, 


niewiadomo, do - Roe poziomu należe ść DE 
doprowadzić inflację angielską, by konkuren- 
cja zagraniczna nie dawała się jej we znaki, S 
jeżeli jednocześnie waluta w innych krajach 
w dalszym ciągu będzie spadała. 
W każdym razie pomysł sztucznej infla 
w Anglji powinien być obwołany, jako „zw 
ciestwo” rządu Chjeno-Piasta, który, w 
wdzięczając się Tire = wb p- 
Younga, powinienby wys Anglji p. | 
charskiego, sza specjalistę od inflacji 


Zblizka i zdaleka. 
NAUKA A OBYWATELE. 
M roinat de Po de Pologne” jj ropie 


tórym skarży się na los i nau- 
w Polsce. Zwiedził on świeżo Małopol- 
3 Wschodnią, bawil we Lwowie, zwiedził 


pea mae 

nie do wiary, jeżeli chodzi o zasiłki 

twowe dla pracy w laboratorjach. Nie 

€ nad prawdo- 

iia tych profesorów i dziwili się, 
L od | 

ve ugeon, at 

J ogni członkiem Polskiej emji U- 

Ta ozwał ma wiele sympatji 

w liście swoim 


d I polski, 2 że zwa są „ga 0h sy i sławne 

; Kopernika, Chopina, 
e aS i żyć będzie, podczas gdy 
Źródła sławy dawno wygasły i Pri o 


ro polskie cóż czyni? „Muszę F arestar 
jestcjedno ze złych moich wrażeń, że 
kz si korzystają, jest ponad 

i oczywistość niewystarczająca, nte- 
ady —- żadna". „Niechaj Połska będzie 
ą matką dla dzieci, które budują jej 

> i bogactwo“. 
"Głos ten przebrzmi bez echa. Skąd 
ąć pieniędzy? Minister Skarbu szuka ich 
lewskiego, Cóż aroge że ich 
znajduje. Opowiadają, że największe 
gdności zostały uczynione na ecie 
aty. Co może być straszniejszego 

rdzenie takiej prawdy? W „sów, 
órem połowa ludności nie umie czytać 
s. ńsać, żali wolno oszczędzać na oświa- 
cie pe? Czytaliśmy niedawno, że minister rol- 
a sprowadza zarodowe buhaje dla po- 
y rasy bydła polskiego. , że 
osiagi bardzo interesująca, nawet i 
na: poprawa rasy bydła rogatego. Ale 
napewno nie taka: pilna, jak szkoła. Nie ta- 
a. pilna, jak kształcenie nauczycieli. Nie 
rę: jak wydawnictwo książek szkol- 
Państwo będzie musiało podejmować 
dawnictwo książek szkolnych, Budżet ro- 
ilai nie zniesie cen, narzucanych przez 
ów prywatnych, Bedzie to się na- 
lo „etatyzmem", czy czem innem, Ale 


azania inn marc Bo tylko 
wo będzie mogło ć papier po 
j cenie i będzie mogło 


ysku, Otrzymaliśmy niedawno 
czki z gf Półka trochę franków Stoke 
kich na zakupno książek szkołnych dla 
eci warszawskich. Przekazaliśmy te pie- 
e Komisji Głównej nauczania po- 
ego. Przekazywalibyśmy tysiące 
BC e sake tera 
gdyby tylko ro nasi pamiętać 
i, że potrzeby dziecka i szkoły pol- 
są. bez granic, jak ocean, a możność 
kojema tych potrzeb coraz mniejsza. 
ZARY rodaków przebywa poza kra- 
Gdyby śród nich znalazły się dusze u- 
cznione i zachęciły do zbierania skła- 
polscy, pracujący zagranicą 
ta drogą zbudować Dom Ludowy 
farszawie. Ileż planów „domów ludo- 
opracowanych tytułem  darmym 
p szlachetnych architektów, spoczywa 
iw w, szufladach, czekając zmiłowania „bożego 
zych czasów? Niema dziś innej drogi, 
ak tylko samopomoc. A jeśli tej samopo- 
. mocy nie bedzie, strach pomyśleć, co cze- 
w najbliższych latach UUN polską, u- 
mych polskich, szkołę polską. I lepiej o 
1 mówić, prawdy nie ukrywając, niż cze- 
aż zacznie się redukować laboratorja, 
sury, docentury, aż nauka stanie się 
ym zbytkiem. 


I dlatego nie przeczę, że głos profeso- 


H tiik peneki 
naj 


parlamentarna. 


i PORZĄDEK DZIENNY 
A ~am iedzenia Senafu w dniu 24 października 1923 
o godz. 4 po poł, 

rawozdanie Komisji Skarbowo-Budżetowej 

ie ustawy w przedmiocłe wykładnika pod- 

raty podatków gruntowych i budynkowych 

gz oddzielnych dodatków, przypadającej za dri- 

półrocze 1923 r. (Odbitka Nr. 83), 

2, Sprawozdanie Komisji Skarbowo-Budżetowej 

rojekcie ustawy w przedmiocie podwyższenia 
zwłokę (Odbitka Nr, 84). 

Sprawozdanie Komisji Skarbowo-Budżetowej 

ekcie ustawy o dodatkowem prowizorjum bu- 

em za czas od 1, VIL do 30, IX. 1923 r. oraz 
zorjum budżełowem za czas od 1. X, do 

HM. 1923 r. 

dzo wątpimy, czy Senatowi uda się już jų- 

ipić do prowizorjum budżetowego, skoro 

*ro dziś rozpatrywać bedzie prowizorjum 


w dragiem czytaniu, a trzecie czytanie z reguly od. 
bysa:elę-dyicco sh ataona goddadziwów: D 
tą wynik głosowania nad prowizorjum w drugiem 
czytaniu może przynieść niespodzianki i zupełnie 
niepotrzebnie p. marszałek Senatu przesądza wy- 
padki, które jeszcze nie nastąpiły. 


Kronika polityczna. 
ECHA WYBUCHU W PROCHOWNI. 
O uruchomienie zniszczonych warsztatów 
praey. 
i w sobotę, dn. 20 b. m. przedstawicie- 
e , zatrudnionych w Cytadeli, 
Osiecki i Wójcik, razem z tow. pos, Jawo- 
byli u min. spraw wojskowych 
(awa w sprawie uruchomienia war- 
sztatów, zniszczonych podczas katastrofy i 
nieprzerywania pracy, aby robotnicy nie „r 
zostali bez zajęcia. Gen. Szeptycki prz 
chylnie potraktował sprawę i odesłał pies 
gację do szefostwa administracji, które 
przyrzekło, że w najbliższym czasie posta- 
ra sią o łokal dła warsztatów krawieckich, 
rymarskich i szewckich, które, jak wiado- 
mo, ułegły zniszczeniu podczas katastrofy. 
„REDUKCJA W MIN. PRACY. 
Chadecki minister pracy, p. Smólski, 
przeprowadza również „oszczędności”, Oto 
w ciągu ostatnich dni przyjął do ministe- 
rjum dwóch nowych urzędników, pp. Pa- 
chuckiego i Tomaszewskiego, którzy posia- 
dają kwalifikacje wyjątkowe, ba są chade- 
kami, przyjaciółmi partyjnymi p. ministra. 


REWIZJE W ORGANIZACJACH NIEMIEC- 
KICH. 

Z polecenia sądów w Bydgoszczy i Ka- 
towicach dokonano w ubiegłą sobotę rewizji 
w lokalu „Deutscher Oberschlesischer Volks- 
bund" w Katowicach. Równocześnie przepro- 
wadzono rewizje w mieszkaniach wybitnych 
przywódców „Volksbundu”'. 

Rewizje odbyły się również w Łodzi, u 
Niemców tamtejszych i w redakcji „Lodzer 
Freie Presse”. 


ROZPORZĄDZEN p © beat raz SKAR- 


Minister Skarbu zwrócił uwagę na 
smutny fakt, iż część przemysłowców i kup- 
ców obowiązanych do płacenia państwowe- 

go podatku przemysłowego, uchyla się od 
należytego jego wpłacania w ten sposób, iż 
podatnik znacznie zmniejsza sumę swych 
obrotów rocznych, aniżeli w rzeczywistości 


miały one miejsce. Celem wytępienia tego 
rodzaju pr minister polecił dyrekcjom 
P. K, K. P., Pocztowej Kasy Oszczędności 


i Polskiego Banku Krajowego, by wstrzy- 
mały one udzielanie kredytów w jakiejkol- 
kr py formie Hydro pomo 
poda przeciwi órym wszczęto do- 
pewne zd EE Ta x nia podatków na 
wstępie on en sam rygor winien 
ai dita także w stosunku do tych 
płatników państwowego przemy- 
słowego, którzy nie przestrzegają ściśle ter- 
minu miesięcznych wpłat na poczet poose- 


d ch na nich 
ających na należytości o BATY 


OSZCZĘDNOŚCIOWY OKÓLNIK MINISTRA 
SKARBU. 


Minister Skarbu wydał okółnik, połecający 
wszystkim władzom absolwtne wstrzymanie wszel- 
kich niekoniecznych rozjazdów służbowych urzęd- 
ników. W szczególności zakazame są podróże u- 
rzękiników placówek zagranicznych do kraju. O 
ile pobyt urzędnika trwa ponad 8 dni, to za ten 
czas urzędnik ma pobierać pensję w markach we- 
dlug odpowiednich norm tabeli uposażenia w kra- 
ju Urzędnicy tutejsi mogą przyjeżdżać do stolicy 
tylko ma wezwanie, w przeciwnym razie nie wy- 
płaca im się djet. Zarządzone zostały redukcje 
prenumeraty czasopism oraz ograniczenia rozmów 


międzymia stowych. (v.). 


DELEGACI KOLEJARZY GDAŃSKICH 
U POLSKIEGO KOMISARZA. 

Deputacja robotników kolejowych Wolnego 
Miasta Gdańska reprezentująca związki socjalde- 
mokratyczne i chrześcijański, udała się wczoraj do 
Komisarza Generalnego Rzeczypospolitej, przed. 
kładając mu prośbę, aby interwenjawał w sprawie 
uregulowania poborów robotników kolejowych w 
obwodzie wolnego miasta Gdańska, Na czele dele- 
gacji stał poseł na sejm gdański Roggenbuck, (PAT), 


POLSKI KONSUL W LIPSKU. 

B. wicedyrektor departamentu administracyj- 
nego Ministerjum Spraw Zagranicznych, p. Tytus 
Zbyszew'ski, został mianowany konsulem Rzpftej 
w Lipsku. (v.). 

MIĘDZYNAROD, KONFERENCJA KOLEJOWA 
W dniu 5 listopada r. b. obradować będzie w 
Nicei doroczna międzynarodowa  komferencja w 
sprawie nowego rozkładu jazdy w międzynarodo- 


zywać będzie ad 1. VI. 1924 r, Z ramien'a Polski 
w konferencji weźmie udział p, Franciszek Moskwa, 
zastępca dyrektora departamentu ministerjum ko- 
lei, oraz trzech przedstawicieli dyrekcji kolejo- 
wych. 


Robotnicy popierajcie 
. swoje pismo codzienne 


ineme nemam mw m www a_a www 


LL NAA A O A OZ R O A AO O W EN o 0 w a m o 


wej komunikacji osobowej, Nowy rozkład "bawią- ! 


«przyjaznego współżycia z 


„KWWOTNIK wtorek, 23 października 1923 r, 
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TELEGRAMY. 


Wybery w Austrji. 


Wiedeń, 22 października. (PAT.). Wczo- 
raj odbyły się wybory do Zgromadzenia Na- 
rodowego. W wyborach wzięło udział około 
90% uprawnionych. Dotychczasowe wyniki 
z całej Austrji są następujące: 73 chrześcijań- 
sko - społecznych, 54 socjalnych demokra- 
tów, 8 wszechniemców. Z 30 okręgów wy- 
borczych nie nadesłano jeszcze definitywnych 
rezultatów. Wynik wyborów w Wiedniu jest 
następujący: 27 socjalnych demokratów, 17 


Przebieg wyborów był spokojny. Obydwa 
wielkie stronnictwa, chrześcijańsko-społecz- 
ne í socjalno - demokratyczne, utrzymały nao- 
gól swój stan posiadania, natomiast ciężką 
klęskę ponieśli wszechniemcy. Wszyscy 
członkowie obecnego rządu zostali wybrani 
ponownie. 


chrześcijańsko społecznych, 1 wszechniemiec. 


Stan posiadania socjalistów w parlamencie utrzymany. 
Zwycięstwo socjalistów przy wyborach do rady m. Wiednia. 


Równocześnie odbywały się w Wiedniu 
wybory do wiedeńskiej rady miejskiej, W wy- 
borach tych odnieśli zwycięstwo socjalni de- 
mokraci, których liczba mandatów wzrosła 
do 79. Chrześcijańsko-społeczni uzyskali 40 
mandatów. Prócz tego wybrano jednego na- 
rodowego żyda.. Liczba mandatów do rady 
miejskiej została wedle nowej ordynacji wy- 
borczej zredukowana ze 165 na 120. 


' Wiedeń, 22 października. Aja 
Dotychczas brak jeszcze wy: Aż Ariba 
rów z 6-ciu styryjskich en “Dotre 
czas wyniki wyborów do zgromadzenia na- 
rodowego przedstawiają się następująco: 
79 chrześcijańsko-społ., 65 socjalnych de- 
mokratów, 11 wszechniemców; 4 członków 


| partji chłopskiej. 


Proklamowanie republiki nadreńskiej. 


Akwizgran, 22 października. (PAT.). 
Decyzja w sprawie proklamowania re 
bliki „nadreńskiej powzięta została w so! ho 
tę wieczór. Z Duisburga przybyło około 
150 funkcjonarjuszów milicji separatystów, 
ofiarowując swą pomoc. Wczoraj około 4 
nad ranem republikanie zajęli w Akwizgra- 
nie śmachy publiczne. Wezwali oni poli- 
cję, aby wobec przewagi separatystów, 
dysponujących 4000 milicjantów, podpo- 
rządkowała się nowemu rządowi. Policja 
zastosowała się do wezwania. Spokój nie 
został nigdzie zamącony. Policjanci i po- 
cztowcy pełnią normalnie swe funkcje. No- 
wy rząd republikański, wedle informacji 
Havasa, zdołał sobie pozyskać ludność 
miejscową. W skład rządu tymczasowego 
wchodzą m. in. przemysłowiec Deckars i 
inż. Gutthardt. Rząd ten przyobiecał bez- 
robotnym, iż zmusi przemysłowców do po- 
nownego przvięcia ich do pracy. Narazie 
ruch republikański ograniczył się do Akwiz- 
granu. Separatyści zapowiadają jednakże, 
iż tej nocy rozszerza swą akcję na dalsze 
terytorjum. 

ODEZWA NOWEGO RZĄDU. 

Akwizgran. 22 października. (PAT.). 
W mieście panuje spokój. Proklamacja 
rządu tymczasowego oskarża rząd berliń- 
ski, iż spowodował nędzę i przygnębienie w 
Nadrenji oraz wyraża pragnienie pokoju, 
sąsiadami i 
współdziałania w odbudowie Europy. 

W Diisseldorfie panuje spokój. 


MOGUNCJA STAWIA OPÓR. 

Moguncja, 22 października. (PAT.). 
Separatyści wtargnęli do miasta w nocy o 
„godz. 4,30. Zostali jednak przyjęci ogniem, 


wskutek czego cofnęli się, oczekując roz- i 


kazów. 


W INNYCH MIASTACH. 

Moguncja, 22 października. (PAT.). w 
miastach Gross-Gerau, Rüsselsheim i Star- 
kenburś proklamowano republikę. 

Kolonja, 22 października. (PAT.). 
Ubiegłej nocy miały miejsce zajścia w mia- 
stach Haydt i Crete!d. Separatyści usiło- 
wali prokłamować w tych miejscowościach 
republikę, jednak bezskutecznie. To samo 
działo się w Miinchen-Gladbach. Położe- 
nie jest wszędzie niezmienione. Min- 
heim i Gladbach policja jest jeszcze wszę- 
dzie panem sytuacji i zajmuje wszys 
gmachy publiczne. W Koblencji separaty- 
ści starali sie wejść w układy z pierwszym 
burmistrzem miasta w związku z am 
mowaniem republiki nadreńskiej. Pierwszy 
burmistrz oświadczył, że uznaje jedynie 
rząd niemiecki za prawowity i Że ustąpi 
tylko przed siłą. W Trewirze riaria 
nie udało się opanować sytuacji. 


STANOWISKO A Ag OKUPACY: È 


Berlin, 22 października. (A. W.). Wła- 
dzom nowej republiki udało się całkowicie 
opanować sytuację. Wojska „okupacyjne tak 
francuskie, angielskie, jak i belgijskie, za- 
chowują ścisłą neutralność. 


gop RAREN RZESZY 


Moguncja, 22 „października. (PAT.). 
Republikanie zamierzają pertraktować dziś 
z policją tutejszą. Proklamowanie republi- 
ki odłożone zostało na dzień lub dwa. U- 
ważając ogłoszenie republiki Nadreńskiej 
za rzecz pap ych a pragnąc jednocze- 
śnie w obawie paratyzmem zatrzy: 
mać ją w ramach Fanit rządy berliński 
i pruski zwołały dziś na godz. 11 do Kolo- 
> zebranie przedstawicieli partii nadreń- 


" 


Zatargi Bawarji i Saksonji z Rządem 
Rzeszy. 


KONFLIKT MA ROZSTRZYGAĆ RADA 
PAŃSTWA. 

Berlin, 22 października. (PAT). W ko- 
łach politycznych słychać, że wczorajsze po- 
siedzenie gabinetu Rzeszy nie przyniosło ża- 
dnej decyzji w kwestji bawarskiej. Większość 
członków śabinetu oświadczyła się za przy- 
jęciem propozycji, by kontlikt przedłożyć ra- 


"dzie państwa do rozstrzygnięcia. Propozycja 


ta wyszła z łona gabinetu bawarskiego. 


BUNT REICHSWEHRY PRZECIW RZĄDO- 
WI RZESZY. 

Wiedeń, 22 października. (PAT). Z Mo- 
nachjum donoszą, że oddziały bawarskiej 
Reichswehry zostały dziś zaprzysiężone w 
swych miejscach postoju. Zaprzysieężenie na- 
stąpiło po odczytaniu odezwy rządu bawar- 
skiego, według następującej formuły: „Na 
podstawie odczytanej tu odezwy rządu bawar- 
skiego, oświadczam, że podporzadkowuję się 
rządowi państwa bawarskiego, jako wolnego 
rzecznika narodu niemieckiego, aż do czasu 
przywrócenia porozumienia pomiędzy Bawa- 
rją a Rzeszą, i że ponawiam swe zobowiąza- 
nia do posłuszeństwa wobec przełożonych”. 

Wiedeń, 22 22 października. (PAT). „Der 
Morgen” donosi z Monachjum: Generalny 
komisarz, von Kahr, zakazał ogłoszenia o- 


_dezwy szefa zarządu wojskowego, gen. von 


Seckta, do wojsk bawarskich, w której gen. 

von Seckt wzywa te wojska, aby pozostały 

wierne przysiędze, złożonej Rzeszy nie- 

mieckiej. 

MARSZ REICHSWEHRY NA SAKSONJĘ. 
Berlin, 22 października. (A. W.). Z Drez- 

na donoszą, iż przybyły do Lipska wszystkie 


transporty Reichswehry wszelkich rodzajów 
broni łącznie do artylerji ciężkiej. Większość 
transportów pozostaje w Lipsku. Reszta skie- 
rowana jest do Chemnitz i Klauen. Kilka od- 
działów kawalerji skierowano do Meissen. 
Przy wkraczaniu tych oddziałów do miasta 
doszło do starcia, wskutek strzału z jednego 
z domów. Wojsko odpowiedziało również 
strzałami. Liczba ranionych i zabitych ma być 
bardzo znaczna. 

Ministerjum Reichswehry ogłasza komu- 
nikat wojenny o ruchu wojsk w Saksonii. Woj- 
ska te maszerują w trzech grupach. 


ODEZWA GEN. MUELLERA. 
Drezno, 22 października, (A.W.). Do- 
wódca kontyngentu saskiego, gen. Müller, 
wystosował do premjera saskiego list, w 
którym donosi, że rząd Rzeszy upoważnił 
go do przywrócenia środkami, jakie ma do 
dyspozycji, stosunków konstytucyjnych. 

Równocześnie wyraził gen. Müller n 
ję, że rząd saski zrozumie konieczność te- 


go rodzaju kroku i nie będzie mu stawiał 


. przeszkód w jego akcji przeciw działalno- 


ści tych czynników, które godzą w podsta- 
wy konstytucji. Jednocześnie gen. Miiller 
wydał odezwę do ludności, w której zapo- 
wiada bezwzględną walkę z dążeniami, 
zmierzającemi do przelania władzy w ręce 
jednej tylko klasy, Przy tej sposobności 
gen. Müller zapowiada karę śmierci , dła 
tych, którzy będą stawiali zbrojny opór je- 
go zarządzeniom. 


STANOWISKO RZY YCH RZĄDÓW 
RZESZY 


Darmstadt, 22 PLATA (PAT). 
Rząd hesseński na skutek ostatnich wyda- 
rzeń politycznych porozumiał się bezzwło- 
cznie z rządem wiriemberskim i boleń 
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Dziś odbędzie się w Stuttgarcie narada. 
Rząd hesseński zdecydowany jest utrzy- 
mać jedność z Rzeszą niemiecką. 
PROCES ZAMACHOWCÓW 
Z KISTRZYNIA. 

Berlin, 22 października. (PAT.). (PR.) 
Mający się odbyć w Kotibus proces o zdra- 
dę stanu, wytoczony przeciwko uczestni- 
kom buntu w Kistrzynie, toczyć się będzie 
przy drzwiach zamkniętych. 

USTAWA O CZASIE PRACY. 
Berlin, 22 października. (PAT.). 
Rada Państwowa przyjęła na didein 
posiedzeniu ustawę o czasie pracy. Prze- 
ciw ustawie głosowali przedstawiciele Sak- 
sonji i Turyngji, naczelny prezydent pro- 
wimcji saskiej i burmistrz miasta Berlina. 
W ŁONIE PARTJI SOCJALISTYCZNEJ. 

Berlin, 22 października (A. W.), Zna- 
mienne jest, iż na wczorajszym zjeździe 
partyjnym sacjal-demokratów nie wybramo 
dotychczasowego zarządu, natomiast powo- 
łano zarząd, którego członkowie są prze- 
ciwnikami koalicji obywatelskiej. Wysunię- 
to także na zjeździe żądanie zniesienia sta- 
mi wyją „ W przeciwnym razie gro- 
żono wystąpieniem z rządu Rzeszy, Dotych. 
czasowy redaktor naczelny „Vorwaertsu” 
ma ustąpić, 


pożyczka amerykańska dla Niemiec 


Nowy Jork, 22 października. (PAT). 
Ameryce, jak wiadomo, bawili: były ! 
lerz Rzeszy, dr, Cuno, niee ze Zwiąż. 
ku przemysłu niemieckiego Frohveim oraz 
przedstawiciel banków niemieckich w celu 
uzyskania pożyczki dla Niemiec. Według 

rojektu WE pRa pożyczki udzieli 
konsorcjum banków amerykańskich, w for- 
mie udziału w projektowanym niemieckim 


w 


Mowa Trockieno. 
Moskwa, 22 października. (A, W.). Na 
zjeździe metalowców Trockij wygłosił wiel. 
ką mowę geronen o położeniu międzyna- 
rzadką Sytuację obecną Trockij. określa 
jako bardzo poważną, Warunki zwycięstwa 
p „a m ho koaieczowśc, aby w 
nem państwie jrzały warumk: 
miczne i techniczne, Obecnie nie dok o 
walki oddzielne a o decydujący bój na ży- 
cie i śmierć. Rewolucja musi zadać taki cios 
swemu wrogowi, żeby ten nie był zdolny do 
dalszej walki. Rozpatrując s w 
Niemczech, Trockij oświadczył, że tam z 


że jest o zdania i Ary że 
że jes nie będzie. Rozpoczęliśmy, oświad- 
czył Trockij, leczenie ran, Wojna w 
takich w: przyniosłaby straszne 
szkody dla naszego gospodarstwa. Powin- 
niśmy wszystko uczynić, ażeby uniknąć 
A i-my to uc: y. W zakończeniu 
rockij oświadczył, iż Rosji potrzebny jest 
aar do Niemiec i że wobec tego Rosja 
Sow. musi dbać o to, aby nie była odcięta 
od rynku europejskiego. 
Ruch rewolucyjny 
w Grecji. 

Ateny, 22 października. (PAT.). Wybuchł 
lu ruch wojskowy. Garnizony prowincjonal- 
ne domagają się zmiany rządu w celu zape- 
wnienia bezstronności wyborom. Rząd panu- 
je nad sytuacją. 


Międzynarodowa Konferencja Pracy. 


SPRAWA INSPEKCJI PRACY, 
Genewa, 22 października. (PAT), Mię- 
dzynarodowa konferencja pracy rozpoczę- 
a dzisiaj swoją sesję, która trwać będzie 
8 dni, Na porządku dziennym postawiona 
jest tylko inspekcja pracy. 


Lmęcanie sie gad rob, rolnym. 


W POW,. OLKUSKIM, 

Folwark donacyjny Wola Librodowsłkka (pow. 
Qikuski) został częściowo rozparcelowany: 300-mor. 
gowy ośrodek wraz z wałącemi się zabudowania- 
zj i _ zniszczonym inwentarzem wziął w: dzierżawę 

Powiatowy. 

Sejmik nie uważa za stosowne naprawić miesz- 
kañ robotników rolmych, pomimo, że z dachów i 
` Ścian pozostały ruiny, 

Majątek został doprowadzony do tego fatalne- 
£o stanu przez dzierżawcę, który prowadził gospo- 
darkę rabunkową, 

W ośrodku rządzi były rządca, który nabył 12 
Morgów ziemi z parcelacji, a jednocześnie pozo- 
Stął jako rządca w majątku sejmiku, Pan ten na. 
zwiskiem Posadowski znęca się nad robotnikami, 
Wymyśla im stale, a pozatem bije nietylko robot- 
ników, lecz nawet stare kobieyt, 


Odpowiedzi Redakcji 
Ob. Stanisława Krakowskiego, funkcjonarjusza 
Warszawskiego Domu Zarobkowego, prosimy o 
©wanie się z Redakcją w sprawie przed- 


lożonego listu. 
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|Ruch robotniczy NA RATY 


Z życia partji 


C. K, W. 

W. środę dn. 24 b. m. o godz. 5 po poł. 
w lokalu Związku Polskich Posłów Socja- 
listycznych odbędzie się posiedzenie Cen- 
tralnego Komitetu Wykonawczego. 

Tow. tow. członków CKW. prosimy 
o przybycie na powyższe posiedzenie. 
Sekretarjat Generalny. 


O. K. R. Warszawa - Podmiejska. Dn. 
25 b. m. o godz. 6 wiecz. w lokalu „„Robot- 
nika”, Warecka 7, odbędzie się posiedzenie 
Egzekutywy O. K. R. Warszawa - Podmiej- 


ska. 


We wtorek, dn. 23 b. m. 


Dzielnica Nowe Bródno. O godz. 5 popoł. w 
lokalu przy ul. Syrokomli 22, tow. S. Kowalew wy- 
głosi odczyt n. t.: „„Związki żółte a klasowe w do- 


te Doen w Polsce". 
Dzielnica Ochota. © s odz: 6 popoł. w lokalu 
45, w. SŁ. Garlicki w osi 


przy ul. Grójecki 
odczyt n t.: „Ce daje robotnikom konstytucja” 


W środę, dn. 24 b. m. 
Pocztowa Org. P. P. S. O godz. 6 popoł. w 
lokalu przy ul. AL dens CZĘ 6, odbędzie się 
posiedzenie Pocztowej Org. P P. S. 

Koło Krawców. O godz. 7 wiecz. w: lokalu 
przy ul. AL. Jerozolimskie 6, odbędzie się posie- 
dzenie Koła Krawców przy dzielnicy Śródmiejskiej. 

Koło Szewców. ô godz. 7 wiecz. w lokalu 


dzielnicy oktajekkie, AL Jerozoliimskie 6, odbę- 
dzie się posiedzenie Koła Szewców. , 


Ruch zawodowy 


Warsz. Rada Związków Zawodowych. 


W czwartek, dnia 25 b. m. o godz. 6 w lo- 
kalu Rady (Warecka 7) odbędzie się plenarne 
posiedzenie W. R. Z. Z. z następującym po- 
rządkiem dziennym: 

1) Odczytanie ostatniego protokółu. 

2) Korespondencja i sprawozdanie Sekre- 
tarjatu z działalności. 

3) Akcja o tygodniową wypłatę dod. dro- 
żyźnianych i minimum egzystencji. 

4) Zwołanie konferencji Zarządów Związ- 
ków Zawodowych. 

5) Wnioski na konferencję. 

6) Wolne wnioski. 

Zebranie będzie ważne, jako zwołane w 
drugim terminie bez względu na ilość obec 
nych. 

Baczność Metalowcy. Dziś a godz. 7 wiecz, 
odbędzie się zebranie mężów zaufania i delega- 
tów związkowych z fabryk przemysłu metalowego 
w Warszawie i na Pradze, łącznie z Zarządami od- 
działów Związku- w: łokalu przy ul. Leszno 58. Na 
porządku dziennym sprawy bieżące. 

Zjazd palaczy i robota pzrowozowych, Da. 
28 b. m. w Krakowie, w lokalu Domu Robotnicze- 
go przy ul Dunajewskiego Nr. 5, o godz. 9 rano, 
odbędzie się. Ogólnokrajowy Zjazd palaczy iparo- 
wozowych, robotników parowozowych i robotni- 
ków magazynów zasobowych z całej Polski, Wzy- 
wamy Kolegów o wysłanie delegatów w myśl okól- 
nika Nr. 10. 

Uchwała Zw. Rob. Przem, Włóknistego w Łodzi 
w sprawie akcji ekonpmicznej. 

Przed paru dniami odbyło się w Łodzi zebra- 
nie delegatów fabrycznych Zw, Rob. Przem, Włók- 
nistego, na którem uchiwalono mastępującą rezo- 
lucję: 


m e ma Mn 


„Zebranie delegatów przyjmuje do wiado- 
mości sprawozdanie Zarządu Głównego z po- 
czynionych kroków w sprawie zamiany umo- 
wy lipcowej, t. |. aby płaca robotnika podiwó- 
rzowego była podniesiona do wysokości mł- 
nimum ustalonego przez komisję statystyczną, 
„raz postanawia poprzeć Zarząd Główny straj- 
kiem o ile zajdzie itejgo potrzeba. 

‘Znowu redukcja pracy w fabrykach włóktenniqzych 
Czytamy w „Republice: 

„W ostatnim tygodniu następujące fabryki 
wymówiły 'pracę swym robotnikom z terminem 
2A-dniowym: Taub, tkalnia w Zduńskiej Woli, fa- 
bryki braci Szwajkićrt w Konstantynowie, Librecht 
Mille w Nowym Rokicin farbiarnia Jan Haneman, 
farbiarnia w Pabjanicach”. 


adrowe zęby 


osiągniecie, używając 


PASTY 3, Bi0Q X ** 


Gotowe 


Dom 
Handtowy 


UWAGA: Warunki najdogodniejsze. Ceny konkurencyjne. - 


Na 5 miesięcy 
wykwintne Okrycia damskie, kostjumy, pal- 
ta pluszowe oraz ubiory męskie 


Mowolipie 30, m. 8; front II piętro. 


WARSZAWSKI 


St. Mroczkowski 
ul. ORDYNACKA. 
Dziś, 8 m. [5 
2-gi program sezonu: 
' Ekspres 


Smiechu i Atrakcji. 


Życie gospodarcze. 


Frank poczfowy. 
Frank pocztowy dła opłaty zagranicznej ko- 
respondencji pocztotwej i telegraficznej od 23 b. m. 
wynosić będzie 220,000 marek polsikich. 


Wypłaty oszczędności złotowych w P. K. O. 

Wobec notowania przez giełdę warszawską 
kursu złotego polskiego w 6-proc. bonach złoto- 
wych, P, K.O. przy wypłatach z książeczek o- 
szczędności, opiewiających na złote, stosuje od 22 
b m. kurs sobotni (dn. 20 b. m.) złotego, t. j. 140 
tys. mk. za 1 złoty. Kurs z soboty każdego tygod- 
nia będzie obowiązywał przy wypłatach iw urzę- 
dach pocztowych przez cały tydzień nasiiępny, t.j. 
od poniedziałku do soboty następnego tygodnia 
włącznie, Kasy P, K. O. w Warszawie, Poznaniu 
i Katowicach będą wypłacały złotowe oszczęłlno- 
ści według kursu ustalonego dwa razy w tygodniu. 
Kurs sobotni poprzedniego tygokinia obowiązywać 
będzie przy wypłallach w kasach P, K. O, przez 
ponieldziałek, wtorek i środę, przez pozostałe zaś 
dni tygodnia stosowany będzie (kurs giełdy war- 
szawskiej ze środy każkiego tygodnia. Wikładów 
złotowych na książeczki P, K. O. nie przyjmuje, ze 
względu na brak dostatecznego zabezpieczenia 
tych wkładów, œ chwilą zamknięcia sprzedaży 
6%, bonów złotych przez Min, Skarbu. (v.). 


Notowania giełdy warszawskiej, 


Dolary St. Zjedn. 1.290.000 
Belgja 66.400 
Berlin 0.000015 
Holandja 505500. : 
Londyn 5.830 000 
Paryż 77.200 
Praga 38.500 - 
Szwajcarja 235.000 
Stokholm 341.000 
Wiedeń 18 20 
Włochy 58 300 


Rozmaitości. 


Szkielety z przed 80 tysięcy lat. 

Ekspedycja archeologiczna Uniwersytetu Pen- 
na pod kierownictwem profesora dr. Hal! odkopa- 
ła w południowio-zacholdniej Francji liczne szkie- 
lety praprzodków, oraz liczne przyrządy, jakiemi 
się pierwsi ludzie na ziemi posługiwali, Kości i 
„budowa szkieletów wskazują, że budowa pierw- 
szych ludzi na ziemń różniła się tylkio nieznacznie 
od budowy niektórych znanych zwierząt. Wiek 
odkopanych szkieletów uczony profesor określa 
najmniej na 80,000 łat. 


Wstrząsające samobójstwo 5-letniego Ülj 


W Hiszpanji zdarzył się przed paru tygodnia- 
mi wstrząsający wypadek samobójstwa 5-letniego 
chłopczyka. Chłopiec został ukarany przez ojca 
za to, iż zabrał kilka pomarańczy z cudzego ogro- 
du — i nie mogąc widocznie znieść upokorzenia, 
powiesił się na tem samem pomarańczowem drze- 


KRONIKA. 


Pogrzeb Andrzeja Zamoyskiego. W dniu 
wczorajszym odbyło się nabożeństwo żałobne 
poprzedzające złożenie zwłok $. p. Andrzeja 


Zamoyskiego w krypcie kościoła św. Krzyża, 


W sali centr. Tow. rolniczego po uroczy= 
stościach kościelnych odbyła się akademia u- 
toczysta z przemową Władysława Grabskie- 
go, połączona z odsłonięciem portretu An- 


NA RATY 
Ubiory męskie cywilne i wojskowe 


Olbrzymi wybór gotowych palt i garniturów 
DUŻY WYBÓR FUTER 


Robota i dodatki solidne. 


KURCAN 


Na zamówienia 


Długa Nr. 50 
w podwórzu, sklep 44. 


drzeja Zamoyskiego dla uczczenia jego zasłog R: 
na polu rolnictwa krajowego. 


STAN POGODY. 

(według danych Państw. Instytutu Meteorótog.) 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 8 
Warszawie 19,5, najniższa 10,1. maj 

Przewidywany przebieg pogody w dmiu dzi- 
siejszym: na północy i zachodzie Polski pogoda — 
zmienna, nieco chłodniej, silniejsze wiatry połud- 
niowo-zachodnie i zachodnie; na południu i wscho- 
dzie skłonność do burz i ułew. 


Wystawa Drobiu w Pdznaniu. Opłaty za kłat.. 
ki dla drobiu na Wystawie w Poznaniu ustano- 
wiono: dla drobiu wodnego i indyków 1% zł. podł: 
dla kur i perkczek 1 zł. pol, dla gołębi i królików 
14 zł. pol. Specjalne ulgi otrzymają Połam go. 
łębi pocztowych, : 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


Z Polskiego Tow, Krajoznawczego. Ww He 
dn. 24 b, m., o godz. 8 wiecz. w lokalu Tow. (Ka S 8 
rowa 31) prof: Hryniewiecki wygłosi odczyt tdła' 
członków i gości pit. „Wrażenia z pobytu w Sar ę 
carji na zjezdzie botaników”. i 

Na niedzielę, dn. 28 b. m. P. T. K. organizuje 
wycieczkę do Ogrodzieńca ł Kromołowa, wyciecz+ 
kẹ prowadzi p. J. Kołodziejczyk. Zapisy codzienm- 
'nie w godz. od 7 do 8 wiecz. w papki Toma 
(Karowa 31). 7% 


Z Polskiego. Stowadzyszenia Etycznego. W so- A 
botę, dn. 27 b. m., o godz. 7 i pół wiecz. w tokale 
Związku Farmaceutów (Bracka 18 m. 30, III Noo e 
odbędzie się odczyt ob. Franciszka Bartnickiego — x 
p. t. „Społeczeństwo w świetle wiedzy etycznej”. 


Z Polskiego Tow. Chemicznego, W czwartek, 
dn, 25 b, m., o godz. 6 popoł. w Duż, Audytorjum — 
Chemicznem Politechniki Warsz. odbędzie się po- - 
siedzenie Polskiego Tow. Chemicznego, na któ- 3 
em prof. Kazimierz Smoleński wygłosi odczyt: — 
„Podstawowe. zasady Technologii chemicznej”. 


Konierencje P, O. W. Dnia 24 b. m, w soda L 
o godz. 8 wiecz. odbędzie się trzecia z kolei kon- k> 
ferencja polityczna P. O.'W. na ulicy Karowej w 
Tow. Hygienicznem na temat: „Środki pom 
Państwa". (Przemawiać będzie poseł Antoni A- 
NSZ, j 2179 


WYPADKI 


Katastrofa lotnicza, Wczoraj o godz. 2 m. 45 >, 
podczas lądowania na polu lotniczem w Mokoto- 
wie spadł samolot ćwiczebny systemu niemieckie- 
go „Alb. B, H". Skutkiem upadku aparat roz 
trzaskał się doszczętnie. Lotnik, kapitan I 
lotniczego, Stanisław Jakubowski, został ciężk 
raniony w głowę i nieprzytomny przewieziony . 
szpitala Ujazdowskiego. Pasażer, Teofif Celestyn 
Moczydłowski, właściciel bufetu w Konstancinie 
poniósł śmierć na miejscu, Przyczyna wypadku 
narazie nieustalona. Dochodzenie prowadzi m 
pluton żandarmerji. 


Morderstwo. Zamordowano parobka BC 
wego, Piotra Ludwiczyńskiego z Łopatyna, Spraw- 
«cą morderstwa jest goniec pocztowy, którego wraz 
z dą połaci, gd Franciszką Kasiańczukową i Na- 
ścią Fujarczukową i Semianem Koleśnikiem ujeto. i 


pod pociąfióm. Na torze dworce 

ównego osobowego, wprost warsztatów przy 4 

ielnej pod poci osobowy, idący ze Lwo 
dostali się idący ea. Bu torami: maszynista, 39-lef- 
mi Jan Chwesiuk (Pańska 111) i Paweł Kwaśniew= M 
ski, instruktor maszynisty, (Lekarz Pogotowia — 
stwierdził obcięcie lewej stopy oraz rany szarpa- 
me i tłuczone głowy. 


Echa nadużyć w P, K., Uu. W związku z 
kryciem nadużyć w sprawie uwalniania od wo 
poborowych w P, K. U. przy ul. Przejazd Nr. ` 
komendant policji zawiesił w jt przo- 
downika 7 komisarjatu, Wacława Farj 
go — do czasu ukończenia dochodzenia. 
szewśki oskarżony jest o świadome spisywanie -n 
szywych aktów uwalniających od wojska, 


Rozprawa nożowa. Na uł. Węgierskiej przed 
domem Nr. R na Ochocie, wynikła bójka, a na 
stępnie rozprawa nożowa: między A i 
Winiarskim, a Władysławem Drągowskim. Ww z 
niku bójki Drągowski ugodził Winiarskiege wożem 
w* brzuch. Ranionego przewiozło W ah do 
szpitala Dzieciątka Jezus. Sprawca odniczego 
czynu uciekł. 

Postrzelenie, Do szpitala Dzieciątka Jezis 

wieziono 15-łetniego Jana Piekusza ze i l 
Możocieł, pow. grójeckiego, który przez w skokę p 


E 
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"— 


SĘ 
r 
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ność został postrzelony z dubeftówki w ʻo 
kości krzyżowej. Stan ranionego chłopca 


Zamach samobójczy. Do 13 komisa AE. 
cjant przprowadził z uł Marszał Tkoakiei > 
zimierza Ziembińskiego (Smolna 6) z objawami 
trucia, Lekarz P sora stwierdził zatruci. 
finą i przewiózł ińskiego w stanie í 


do szpitala św. Rocha. Przy despera zn; 
no kartkę, w której podaje, że Z 


Co należy 
do A 


„Franck“. Dlaczego właśnie 
„Franck? Bo „„Franck* nie 
jest tylko zwyczajną cykorją, | 
lecz znaną od 100 lat, wypró- . | 
bowana, ulubioną we wszystkich 
częściach świata z powodu swe- 
go bardzo dobrego, czystego i 
silnego smaku i wielkiej wydaj- 
ności specjalnością, która umo- 
żliwia sporządzenie pełniejszego 

i lepszego napoju z połowy ta- 


kiej ilości, jak ze zwykłej do- 
mieszki. Dlatego pra kg: 36 
spodyni używa stale tylko 


„Prawdziwej Francka“ z 
młynkiem i podpisem: Hen- 
ryka Francka Synowis, 
Skawina. 
PRO D 4 


NA RATY! iza gotówkę 


Okrycia damskie, kostjumy, ubiory męskie i je- 
sionki ZŁOTA 16 m. 29.. 


z sądów. 


Olbrzymia sprawa Ginsberg contra Nowiński. 


` Przez dni dwanaście olbrzymia ta sprawa, cią- 
śnąca się od lat 14-tu zajmowała w październiku 
ub, uwagę Sądu Okręgowego w Warszawie, 
jako instancji pierwszej. Ostatecznie sąd wyrokiem 
swym odrzuciwszy zarzuty askarżenia Nowińskie- 
g9 co do ukrycia i fałszowania dowodów, fałszywej 
denuncjacji i t. p. postawił odrębne pytanie co do 
winy oszustwa ze strony Lejby veł Leona Nowiń- 
skiego i odpowiadając na nie twierdząco, skazał go 
z art, 1688 i 591 k, k. na rok, a przy zastosowaniu 
amnestji ma pół roku więzienia, zasądzając odeń 
= ma rzecz Giukiecgź tytułem zaspokojenia jego po- 
s wództwa cywilnego 794.000 mk, 

k Wyrok ten był poniekąd niespodzianką i nie 
zadowolił obu stron a także i prokuratora. 

-~ To też tak Nowiński, jak i Ginsberg założyłi 
skargi apelacyjne, a niezależnie od tego, i przed. 
stawiciel urzędu publicznego — wniósł protest a- 
pelacyjny co do kwalifikacji czynu Nowińskiego i 


Weron wie (d. 22-g0) Sąd apelacyjny 
przystąpił do sądzenia tej sprawy w instancji nej. 
„Rozprawom przewodniczył sędzia Gromadzki, 
| przy udziale sędziów Staniszewskiego i Chojnac- 
kiego, który jest referentem tej sprawy, 

_ Do wnoszenia oskarżenia wydelegowany został 
Pnie prokurator sądu okręgowego w Łucku. 
1 - Stejnman, który już i w 1-ej instancji tak wymiow. 
5 mie popierał oskarżenie w tej sprawie, 

W imieniu oskarżonego o fałsze i oszustwo No- 
wińskiego występują adwokaci: Rymowicz (zamiast 
zmarłego adw. Świeszewskiego) i Berland, 

- Powództwo cywilne poszkodowanego Ginsber- 
walczącego od lat 14-tu o uzyskanie zabranego 
mu w sposób podstępny mienia popierają adwokaci 
Szyszkowski, Niedzielski i Hofmokl-Ostrowski. 
Dodać należy, że w międzyczasie (od wyroku 
l.ej instancji do obecnej chwili) — Ginsberg zdo- 
ł uzyskać mocą decyzji incydentałnej sądu ape- 
yjnego w przedmiocie zabezpieczenia akcji — 
zewartościowanie swej pretensji — wynoszące O- 
enie kilka miljardów marek polskich, 
Sprawa, a raczej wynik jej, mimo przebrzmia- 
točci. — budzi duże zaciekawienie, 

ź Wczoraj przez dzień par odbywał się wyczer- 


4% 


a 


Teatr i muzyka. 


Z SALI KONCERTOWEJ. 


ecital fortepianowy W. Łabuńskiego, — Koncert 
pod dyrekcją p. J. Hirszfelda, 


"P. Łabuński grał tym razem wiele Bacha i Bet- 
wena, twórców, zŚktórymi kiedyindziej prze- 
ą wał mniej chętnie, Grał Bacha „Fantazję chro- 
„matyczną” i fugę oraz „Prelud”, a Beethovena wa. 
sjacje c-moll; bardzo starannie i dobrze, 
BEES, Jednak właściwą dziedziną p, Łabuńskiego jest 
muzyka romantyczna i późniejsza od niej. zwłasz. 
cza zaś szopenówska, Tembardziej niemiłą niespo- 
ranką była onegdajsza interpretacja Chopina. 
sito się wrażenie, jakgdyby artysta wbrew so- 


Dosia 125. 
' Początek o godz. 4.30. 

-_ Symfoniczna orkiestra pod dyr. 
- Golddmana-Jakubowskiego. 


CERTUS 


CERTUS 
CERTUS 


CERTUS 


ci i gorąca. 


cji dykt i t. p. 


la raty 


FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA 


sy. — i 
Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


| 


skleja prawie wszystkie przed- 
mioty bardzo silnie. Skłejenia 
są odporne na działanie wilgo- 


skleja wszelkie gatunki drzewa, 
drzewo ze szkłem, 
skórą, tkaninami, linoleum i t. p. 
w użyciu wypada 2!|, raza ta- 
niej niż klej skórny nie uwzględ- 
niając nawet kosztów gotowa- 
nia i nagrzewania. 
jest z powodzeniem stosowany 
w lotnictwie, przy budowie i re- 
paracji wagonów i okrętów, w 
stolarstwie budowlanym, mode- 
łarstwie, odlewnictwie, fabryka- 


Do nabycia w opakowaniu po 1, 5, 10, 20, 50 i 80 kg. 


emiczna fabr. kleju CERTUS, 
Warszawa, Grzybowska 40. Telef. 65-26. 


Ubiory męskie, okrycia damskie gotowe 
A i na zamówienie. Wielki wybór mate- 
„ rjałów krajowych i angielskich. Własne wytwórnie krawieckie 


| TOWARZYSTWO MANUFAKTUROWE 


Warszawa, ul. LESZNO 71, tel. 67-74. 


ROBOTNIK” wtorek, 23 października IY23 r. 


| N Ą R ATY na warunkach : 


Wykonane we własnych pracowniach, 


OKRYCIA 
| DAMSKIE 
Ubiory Męskie 


jesienne i zimowe 


najdogodniejszych 


tak jak na zamówie- 


„nie według najnowszych modeli poleca 


D. BORODOWSKI 


Długa 47. 


Warszawa. 


Długa 47. 


róg Bielańskiej, I-e piętro, front, tel. 5-73, 
FIRMA EGZYSTUJE GD 1900 R. 


Dia Kooperatyw i pp. Pracowników specjalnie 
dogodne warunki. 


bie samemu koniecznie chciał grę swoją, a przez to 
i Chopina — pozbawić wszelkiej poezji, uczynić 
ją możliwie., trzeźwą: tempa brał nienaturalnie 
przyspieszone, i to we wszystkiem, co grał Cho- 
pina, grał sucho, nerwowo (np, pasaż w pierwszej 
części nokturnuń). 

P, Łabuński był może nieusposobiony. bo pa- 
miętamy dobrze, że potrafi grać Chopina całkiem 
inaczej, — Program zakończyła fantazja Liszta-Bu. 
soniego, oparta na motywach mozartowskiego „We- 
sela Figara". 

ss 

Zrozumtałą jest rzeczą, że gdy się ktoś zżył z 
orkiestrą i to jako jej dyrygent, i gdy go po wielu 
latach nagle odorwano od zajęcia, które umiłował 
temu trudno przychodzi z losem się pogodzić, Jest 
więc zrozumiałem że p, Hirszfeld, kapelmistrz wy- 
trawmy, musiał się starać o to, aby wbrew wszel- 
kim (chwilowo wyjątkowym) trudnościom, zgroma- 
dzić zespół, z pomocą którego mógłby przynajmniej 
niektóre utwory symfoniczne, względnie symfonicz- 
mo-operowe, wylkomać, Dzięki temu usłyszeliśmy w 
programie koncertu niedzielnego: muzykę do ,Snu 
mocy łetniej" Mendelsohna, bardzo aktualną z po- 
wadu dramatu szekspirowskiego, który jednocześnie 
w sposób czarujący wystawia Teatr Polski; szkoda, 
że tam tai muzyka traktowana jest trochę po maco- 
szemu; usłyszeliśmy nadto uwertury: do „Wesela 
Figara” Mozarta, do „Cyrulika Sewilskiego” Ros- 
siniego. Wykonanie było zupełnie poprawne: od 
orkiestry, doraźnie zebranej, nie można wymagać 
więcej. 

Koncert niedawnego swego kolegi uświetnili 
udziałem: pp. Zboińska-Ruszkowska,  Mokrzycka 
(zamiast chorej p, Leskiej), Dygas, Bagucki, Orda 
i Michałowski, Wszyscy śpiewali — bez przesady— 
prześlicznie wywołując po każdej poszczególnej 
produkcji burzę oklasków i wołania o „bisy”, 

Mury „Nowości* prawdopodobnie z nabożeń. 


LEE PARRY 


słynna z tragedji 
MONNA VANNA. 


„JKsięgarnia 


metalem, 


wych i w księgarniach. 
Cena Mk. 15.000 


w Warszawie. 


szpit.św. Łazarza Chor. skór., we- 


dna 26, tel.99-29. Od 1—3 i 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. 


w Warszawie, ul. Wspólna 17 


podaje do pe że z dniem ł-go listopada r. 
b. cena za 


PANIĄTKOWĄ 


P. P. S, 
podwyższoną zostaje na 375,000 mk. 


I-szy DODATEK 


ao Urzędowego Rozkładu Jazdy 


Zawiera zmiany rozkładu wpro- 
wadzone 4 czasie od 1.VI do 


,X-1923 r 
Do nabycia w kloskach kolejo- 
Wydawn.: Min. Kolel Sarane. 


Nakład: Polsk. T-wa Księgarni 
Kolejowych „RUCH“ Sp. Akc. 


Dr. med. F. ROSTROWSHE Sis 


de, analizy krwi na syfilis. Dia 
'Pań oddzielna poczekalnia. Chło- 


"AED AA . SENESE NOAA" EED 
—1. BORA ERA 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. Borski. Odbito w drukarni „Rabotnika”, Warecka % 


stwem chyliły czoło przed wielką sztuką, która je, 
istotnie, jak od Święta, odwiedziła . 
J. R. 


Teatr Wielki, Dziś „Carmen“, Jutro „Mada- 
me Butterfly”, 

Teatr Rozmaitości. Dziś „Rozbitki” Bliziń- 
skiego. Jutro premjera „Amfitrjona” Moliera. 

Teatr Letni. Codziennie „Dzwonek alarmo- 

Teatr Reduta. Dziś „Nowy Don Kiszot", 

Teatr Polski, Codziennie „Sem nocy letniej”. 

Teatr Mały. Codziennie „Zwycięzca”. 

Teatr Komedja. Dziś premjera komedji w 4 
aktach P, Veber'a i H. de Gorsse'a „Beben“. 

Teatr Nowości. Dziś £ jutro „Czardaszka” z 
p, Miłowską. 

Teatr Wodewii, Ciani „Madame Pom- 
padour”, 

„ Teatr Praski, Dziś premjera komedii Bałuc- 
kiego p. i „Klub kawalerów”. 

Teatr Qui pro Quo. Program złożony z 3-ch 
części, w których bierze udział cały zespół 
teatru z pp. Ordonówną, Pogorzelską, A. Reń- 
ską, E. Bodo, R. Gierasieńskim, K, Hanuszem, L. 
Lewińskim, Jastrzębcem i Koszutskim na czele. 

Teatr „Stańczyk daje nowy program 33-ci 
„Aby żyć!". W programie  prolog-wycinanka 
„Jeszcze gorzej będzie”. aktówka „Bicz”, oraz 
szereg najpierwszorzędniejszych numerów solo- 
wych. 


STAŃCZYK. 

*  . Program XXXIIL — „Aby żyć”. 

wStańczyk” przyzwyczaił swoich bywalców do 
programów |pierwszorzędnych, to też wymaga się 
od niego wiele, Program XXXII, choć do najlep- 
szych nie należy, może być niezłem urozmaiceniem 
wieczoru, 

Najlepszymi numerami programu są: „Wyci- 


ARYSTOKRATA 
i CYRKOWKA 
dramat w 6-ciu aktach. 


LFntrygat]| 


Robotnicza 


nów; 


SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA 


(przeczyszczające) 
ułatwiają funkcje 
Organów Trawienia 
Sprzedają apteki i skł. apt. 
Oryg. z marką fabr. „Kogut“. 
Fpteka A. Gąseckiego 
w Warszawie. 


A) Na raty 


Smocza 21. 


otowska 44, 


strumenty. 
meranc. 


NA RATY 


Wykwintna pracownia. ubiorów 
męskich i damskich na najdo- 
godniejszych warunkach 


Hoża Mr. 23- 


„Lokał* 
kowska 115. 


NADZWYCZAJNA OKAZJA! 


KOSZULE damsk. 650.000 
KOSZULE mes. zef.600.000 


wielki wybór madepola- 
metkali, 


po cenach b. nizkich. 


B-cia ZANDER, 


388. Marszałkowska 88. 


| OGŁOSZENIA  OROŚŃE. | 


ścienne zegary, 
obrączki ślubne 
złote. Przyjmuje reperacje tanio 
dobrze. Zegarmistrz Gutmacher, 


amerykańskie, 
stoły od 800 tysięcy, oto- 
many, krzesła tanio wyprzedaje 
ono sag Luśniaka. Mo- 


zasadniczej, 
Niecała 10, Po- 


fabryczny, gaz, siła, świa* 
tło, 4 ubikacje, 150 metr. 
kw. odpowiedni na każde przed- 
siębiorstwo odstąpię. Oferty pod: 

| agi: zły biuro ogło= 
szeń Teofil Pietraszek, Marszał- 


Nr. 289 


nanka polityczna”, „Będzie jeszcze gorzej" i pio- 
senki niezrównanego w swoim kunszcie Renige- 
na — zwłaszcza jedna z nich: „Ballada teatralna”, 
jest wprost nieporównana. 

Szkic dramatyczny „Bicz” mimo świetnego po- 
mysłu i dobrze pomyślanej intrygi, wypadł dość 
blado z powodu fatalnej gry p. Kuncewicza. Go- 
rące oklaski zbierał p. Kamiński i p. Tom, Eiek- 
townie wypadły tańce angielskie w wykonaniu p. 
Pawliszczewej i Parnela, 

Ika. 


Sport. 
DZISIEJSZE WYŚCIGI KONNE, 

Dziś odbędą się następujące gonitwy: 

1. Nagroda 60,000 mk., wyścig z przeszkodami, 
dystans 3600 mtr.: Złota, Confetti, Bonis, Rima. 

2. Nagroda 100,000 mk. dta 3-letn. è starszych 
dyst. 2100 mtr.: Lelek; Azalja, Azamat, Mary, Arsi- 
noe, Mulhouse, Valailles. 

3. Handicap. Nagroda 50,000 mk. dia 3-letn. i 
starszych, dyst. 2100 mtr.: La Vitanella, Briar Pipe, 
Złota, Mary, Ojdana, Radiation, Arsinoe. 

4. Nagroda 60,000 mk. dla 2-letn,. dyst. 1100 
mtn: Blue Montain, Paulette, Aman, Electra, E- 
dzio, Circe, Sentinelle. 

5. Handicap. Nagroda 40,000 mk, dla 3-leta. 
d starszych, dyst. 1600 mtr.: Minstrel, Złota, Runa- 
way Girl, Anitra, Arsinoe, Bohun, Druchna. 

6. Nagroda 40,000 mk. dla 2-letn., dyst. 1100 
mtr: Aman, Joungminster, Lila Hanım, Bessie 
iLangden, Emir, Bajaderka, Pretensja, Bohater, Beth 
Morgan, Chocim, Mierzyna, Sentinelle, 

7. Nagroda 30,000 mk. dla 3-letn. i starszych, 
dyst. 2100 mtr.: Orberose, Arbiter, Surma, Złota, 
Bohun, Druchna, Aria, | 


Mecz R. K. S. „Skra — K, S. „Olimpja”. 

Dziś na boisku w Agrykoli o godz. 2 m, 30 od 
będzie się pierwsze spotkanie z finałowych roz- 
śrywek a mistrzostwo ki C., to jest o przejście 
do ki B. Dziś więc odbędzie się rozgrywka anię- 
dzy Rob. Ki. Sport. „Skra” a K. S. „Ofimpja”, 


Robotniczy Kiub Sportowy Skra“. 

Da. 28 b. m. o godz. 5 popoł (w I terminie a © 
godz. 6 popoł. w H terminie odbędzie się Nadzwy- 
czajne Walne Zgromadzenie Robotniczego Kiubw 
Sportowego „Skra” z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Zagajenie, 2) wybór prezydjum, 3) 
protokuł, 4) sprawa boiska, 5) podniesienie skład- 
ki członkowskiej, 6) wybory uzupełniające do Za- 
rządu, 7) wolne wnioski. Oddzielne zawiadomie- 
nia rozsyłane nie będą. 


POKWITOWANIA. 


Na ofiary katastrofy na kopalni „Reden“. 

Zebrane przez tow. Kupińskiego wśród pra- 
cowników magistratu Białej Podlaskiej mk. 540,000. 
J. K, zamiast życzeń w dniu imienin p. Jadwigi 
C, mk. 100,000. Mi Stocki mk, 50,000. Drukarnia 
Państwowa, dział zecerni dziełowej mk. 220,000. 
Funkcjonarjusze Pol Państw. Komendy m. War- 
szawy mk. 167,500. Związek Zawodowy Pracow- 
ników Kolejowych Rz. Polsk. mk. 5,000,000. Od- 


dział Zw. Tytuniowego od robotników i robotic 


fubryki tytun. „Syrena” mk. 1,780,000. W. Mat- 
kowski, Borysław, mk. 300,000. Bezimiennie mk. 
300,000. Tomasz Poręczewski, Świnice, mk, 500,000. 


Na pomnik Prejrydenta Narutowicza. 
Wi Matkowski, Borysław, mk. 500,000. 


[Dzis Wieika PremieraT| 


"CYRK TOSELLI 


największe przedsiębiorstwo 
BELGIJU 


| ide dą do szycia znanej 
dobroci „Kasprzyckiego”* Ta- 
nio—=—Hurilowo—Detalicznie— Ra* 
ty. — Skład fabryczny- Warszawa, 
Marszałkowska 153. Zamawiać 


można listownie. 

H hle solidne w wielkim wybo* 
p rze poleca Franciszek 

Arens, Plac Trzech Krzyży, ceny 

bezkonkurencyjne. ; 


Obuwie na raty. Dobre. Wy- 


kwintne. Trwałe. „Per” 
kos“, Marszałkowska 34. 
raty najlepszych 
Obuwie <=. szewców. Obstałunki i 
gotowe. Sienkiewicza 3. 
PALTO zimowe na futrze, elte- 
ganckie, męskie 12 mil- 
jonów marek, Garnitur sporto- 
wy, prawie nowy 4 miljony- 


Sprzedam zaraz. Piękna 64—11., 
Handlarze wyłączeni. 


Potrzebne uczenice do haftu 


orz zaraz płat 
ne. 7. 


Pawia 62 — 

TROCINY sprzedaje Alłtuski, Dzi” 

ka 40, telefon 172-53. 
300 palt oraz 500 garniturów 
marynarkowych wyprzedamy za 
bezcen. Posiadamy wielki wy” 
bór garniturów, kożuszków, futef 
gotowych i na zamówienia z wła” 


snych i powierzonych materja” 
łów o 50% taniej jak wszędzie 


450.000 


wełny 


etażerki, 


wszystkie in- 


jesiennych i zimowych © 


Chmtelró i 


